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¿¡fpoasnań, 15 listopada. Warszawski urzędowy Dzien- 
lntyPowszechny ogłasza od niejakiego czasu ułaskawienia

«iskie pojedyńczych polskich młodzieńców, wziętych zeszłe-
4acjwku w sołdaty, na Sybir lub do robót aresztanckich. Nie- 
7<Ly, jaki ma być cel tych ostentacyjnych ogłoszeń. Jeśli 

żeby podać takim organom publicystyki zagranicznćj, jak 
Kord, Kreuz-Ztg., Stern-Ztg. itp. sposobność do 
inów pochwalnych ua nieprzebraną łaskawość cara dla bun- 
liczych Polaków, wtedy trud jest całkiem zbyteczny, bo te 
¡ty będą sławiły i bez tego wspaniałomyślność carską dla 
ów, chociażby drugi Iwan Groźny przyszedł wbijać ich 
cami na pal i w kotłach żywcem smażyć. Jeżeli nato- 

¡t rzecz jest obrachowana na łagodzące wrażenie, jakie w u- 
jach polskich wywołać niby powinna, wtedy cel najzupeł- 
jest chybiony, bo to chełpliwe głoszenie ułaskawień kilku 
dyńczych ludzi z nieprzebranćj liczby tych, których bez są- 
iwiny moskiewska arbitralność wojskowo-policyjna w zesz- 
jroku zagnała w stepy orenburskie, na Sybir lub wpakowała 
sałdaty i do rot aresztanckich, ma w sobie coś szczególnie

I jykrego i dręczącego dla polskiego uczucia. Na rosyjskićm 
Ijiet stawiając się stanowisku, wypadałoby chcąc ciężką 
; ¡¡ywdę jako tako naprawić i złagodzić, powypuszczać w cicho- 
Hna wolność tych męczenników bezprawia i arbitralności, 
j 'nie głosić jako szczególną łaskę, że się dwóch czy trzech 
3'Mmiędzy nich ułaskawić raczyło. Jeźli bowiem kto w tćj 
butnej sprawie ułaskawienia i przebaczenia przed Bogiem, 
Ad światem i przed sumieniem uczciwych ludzi potrzebuje, 
H)iaiste rząd rosyjski a nie ofiary tyrańskićj arbitralności.

« - Pierwszy referat tutejszćj PosenerZtg. o odkrytćm 
^„Jieszlą sobotę stowarzyszeniu polskićj młodzieży szkólnćj, 

prowadził je wprawdzie w związek z odkryciem przesyłki pro- 
la i kul na ziemi Michałowskiej, pozostawiając jednak czytel­

nia w pewnćj wątpliwości, czy to jest kauzalne i logiczne, czy 
tylko stylistyczne i redakcyjne zestawienie. Poznański ko-

:>spondent do OstseeZtg. poszedł nieco dalćj, podając za 
imniemany cel „sprzysiężenia,“ przywrócenie Polski w grani- 

—chzr. 1772. Najdalćj jednak posunęła s ę, jak zwykle, 
f ;euz Ztg.; pisze ona bowiem w jednym z ostatnich swych
'-¡merów:

„W zwiąsku z odkryciem polskiego zakusu sprzysięże- 
nia, zażądał, jak z różnych stron donoszą, landrat po- 

„ wiatu brodnickiego (gdzie odkryto skład prochu i kul),
i odkomenderowania batalionu piechoty do Brodnicy.“
* A więc dla tego, że odkryto w Poznaniu stowarzyszenie 

Tmnazyastów, potrzeba w Brodnicy, na ziemi Michałowskićj, 
Jtalionu piechoty 1 Nie wiedząc nic bliższego i pewniejszego 
-stanie śledztwa w szkólnćj sprawie poznańskićj, nie możemy 
2«nić trafności tćj logiki. Niewtajemniczonemu jednak, szcze- 
jlną się ona być wydaje.
- Jużto w ogóle odznacza się Kreuz Ztg. oryginalnościami 
-»oich podań, ilekroć o polskie chodzi rzeczy. I tak np. nie- 
4mo temu petersburski jćj korespondent wyliczając różne 
Złodziejstwa i łaski, które cesarz Aleksander świeżo zlał na 
Jilaków, prawił na seryo jako o fakcie dokonanym, o „zniesie- 
-«konfiskaty rosciągniętćj na majątki polskich przestępców 
“Dnu.“ Niejeden dobroduszny niemiecki czytelnik, wierzący 
3 ta słowo, dałby się zapewne za to zabić, że w istocie pood- 
-»»ano już Polakom nieprzeliczone i ogromne majątki, które 

likołaj po roku 1831 im skonfiskował. W najnowszym zno- 
numerze tejże gazety, korespondent jćj warszawski, rozwo­

je się z oburzeniem nad morderstwem szpiega Felknera, po-
“"’iada, że rewolucyoniści, którzy w ciemnościach knują tajne 
>Jany, są właściwie także szpiegami. Logika tego wniosko­
wa musiała się samćjże nawet redakcyi Krzyżowćj Gaz 

’tóco hazardowną wydawać, bo położyła znak zapytania w na- 
*>»sie, przy wyrazie „szpiegami.“

i — Obie tutejsze gazety niemieckie powtarzają, wedle 
fresdner Journal, krótki list Garibaldego do L. Miero- 
^wskiego, oraz odezwę Mierosławskiego wydaną do Polaków, 
Zwołującą się na owe pismo włoskiego exdyktatora. Wszy­

to to prawda, brakuje tylko jednćj malutkićj ale bardzo wa- 
rzeczy, to jest daty tych dokumentów. Kto je w rzeczo- 

ł1 pismach niemieckich bez żadnej czyta daty, mógłby my-
% że to coś świeżego i z bieżącemi sprawami w zwiąsku bę- 

'/iwgo. Tymczasem list ów Garibaldego i odezwa jenerał.. Mie­
jskiego, do historyi już tylko należą, pochodzą bowiem

' ju długo przed ostatnią wyprawą rzymską, a mianowicie 
'/¿ju gdzje jenerał Mierosławski czynił we Włoszech zabiegi 
isformowania legionu polskiego, w czćm mu Garibaldi
P°czątku pomagał. Dużo przecież od tego czasu wody upły- 

i wiele rzeczy z gruntu się zmieniło.

— Mamy już klucz do zagadki, jakim sposobem poru-
\°pe ,w interpelacyi Zyblikiewicza srogie nadużycia urzędnicze 
^łWcyi, mogły się tak zakorzenić i ujść baczności zwierz- 

,, ;mch władz austryackich. Oto owemi okrutnemi i niesumien- 
urzędnikami byli ludzie polskiego rodu, a przynajmnićj 

.-Ule nrzp7 flnłnrtinTOchiocrn Pniaka 7. rodu Hn nr7pdii noWO-przez Gołuchowskiego, Polaka z rodu, do urzędu powo 
Tak przynajmnćj rzecz tłómaczy wiedeński korespon- 

jat do ’ ............... . ~~ • ■
w

/Aii,
> berlińskićj ministeryalnćj Stern-Zeitung, pozwa- 

się domyślać, że wszystko byłoby jak w raju, gdyby 
j bslicyi sami Niemcy czystćj krwi urzędowali. Szkoda że 
‘J*c’Pny ów korespondeni nie rozwiązuje także innych stron 

“'" •i. to jest zkąd się wzięła u centralno-niemieckich mini-

POZNAŃSKI.
Niedziela 16 listopada 1862.

strów w Wiedniu taka naraz pobłażliwość dla polskich urzędni­
ków, iż wiedząc już od miesiąca czerwca o krzyczących nadu­
życiach w Chrzanowie, przymrużali na nie oczy aż po dziś 
dzień.

— Posener Zeituug rozpoczęła systematyczną jak się 
zdaje kampanią przeciw naczelnemu zarządowi i porządkowi 
kościelnemu obudwóch tutejszych archidyecezyi. We wtorko­
wym numerze dała erudycyą kanoniczną zaprawny artykuł 
wstępny o księdzu arcybiskupie, któremu wyrzuca, że nie idzie 
śladem smutnćj pamięci biskupa chełmińskiego Śedlaga i nie 
zmienia brewiarza archidyecezyi w ten sposób, iżby te archi- 
dyecezye z polskich w pruskie zamienić. W następnym znów 
numerze zaczęła harcować w dwóch artykulikach skromniej­
szego zakroju, przeciwko dziesięcinom czy tćż kompeteneyom 
proboszczów katolickich. Nie podejmujemy polemiki w tym 
względzie, pewni, że czasopisma duchowne, których mamy aż 
dwa w prowincyi (Tygodnik Katolicki i Przegląd Po­
znański), daleko gruntownićj uczynić tego nieomieszkają. 
Z naszćj strony pozwolimy sobie tylko wyrazić zdziwienie, że 
Posener Zeitung nie wahała się najwyższemu dostojnikowi 
naszego kościoła stawiać za wzór takiego prałata, jak opłaka- 
nćj pamięci biskup Sedlag. Jeźli to nie ma być rozmyślną 
zelżywością, jest przynajmnićj w oczach naszych ubliżającą 
ironią, nikomu bowiem nie tajno, że zmarły biskup Sedlag na 
pierwszćm stawiał miejscu zniemczenie swćj dyecezyi, którćj to 
trosce troska o zbawienie dusz jego pasterstwu powierzonych 
kroku ustępowała. Rażącemi przykładami w tćj mierze słu­
żymy wątpiącym na zawołanie.

P. Pan raczył nadać książęco sasko-altenburskiemu szain- 
belanowi Minckwitzowi, król, order korony trzecićj klasy.

Berlin, 14 listopada. W Berlinie są obecnie na p rząd­
ku dziennym procesy prasowe. Niema prawie dnia, w którym- 
by sąd nie rozstrzygał o przewinieniach ‘lub przekroczeniach 
prasowych. Wczoraj toczyła się przed wydziałem karnym tu­
tejszego sądu powiatowego z wykluczeniem publiczności sprawa 
przeciwko p. Hubnerowi, odpowiedzialnemu redaktorowi Tri- 
btine o obrazę majestatu. Sąd uznał redaktora winnym i wska­
zał go na rok fortecy. W tym samym dniu wskazano prof. 
Hayma, redaktora Preussische J ahrbucher, na 20 tal. 
grzywien.

— Obydwa stronnictwa skrajne w Prusiech, stronnictwo 
konserwatywne i liberalne, starają się wynurzyć mężom swego 
zaufania przez pewne owacye swe zadowolenie z ich postępo­
wania podczas ostatnich posiedzeń sejmowych. I tak temi dnia­
mi przybyły do Berlina dwie deputacye z prowincyi westfals- 
kićj, konserwatywna do ministra wojny p. Roona, liberalna do 
posła Waldecka. Pierwsza wręczyła wedle Kr. Ztg. prócz od­
powiedniego adresu podarek czysto prowincyonalny, tojestpum- 
pernikiel ogromnych rozmiarów z przynależnćm masłem, stóso- 
wnym nożemi talerzem drewnianym z napisem: „Chlebanaszego 
powszedniego daj nam dzisiaj.“ Następnie kolosalną szynkę, 
również z stósownym nożem, kawał cienkiego płótna i serwetę. 
To wszystko pokryte było serwetą, na którćj znajdował się 
krzyż żelazny i ustęp z biblii. Druga deputacya przywiozła 
posłowi Waldeckowi srebrny pubar i adres uznania opatrzony 
3000 podpisów wyborców i prawyborców powiatów bielefelds- 
kiego, halskiego i herfortskiego, które Waldeck w izbie posel­
skiej reprezentuje.

— Rozmaite dawno oczekiwane zmiany w reprezentacyi 
dyplomatycznćj i konsularnćj ogłasza wczorajszy Staats-An- 
zeiger. N. Pan raczył mianować dotyczasowego konsula je- 
neralnego w Aleksandryi, radzcę legacyjnego Kóniga, tajnym 
radzcą legacyjnym i radzcą referującym w ministerstwie 
spraw zagranicznych; jeneralnemu konsulowi w Warszawie, 
Leonowi Thereminowi, nadać tytuł radzcy legacyjnego; 
a w miejsce zmarłego konsula Emila Spangenberga w Milwau­
kee mianować konsulem tamtejszego adwokata Ad. Rosenthald.

— Zgromadzenie wyborców miasta Szczecina uchwaliło po- 
słaćposłowi Prince-Smithowi adres zaufania i upoważniło swego 
przewodniczącego dra Amelunga do wręczenia kopii tego adre­
su prezesowi ministerstwa p. Bismarckowi-Schónhausen. Dr. 
Amelung wykonał dane mu polecenie. Obecnie zawiadomił p. 
Bismarck-Scbonbausen, pomimo że adres ten nie koniecznie 
przychylny jest rządowi, w nader uprzejmym liście o utrzyma- 
naniu owćj kopii. Pismo prezesa ministerstwa brzmi dosło­
wnie: „Szanownego Pana łaskawe pismo z dnia 26 p. m. prze­
łożono mi po moim powrocie dotąd, i składam Mu za udziele­
nie adresu do pana Prince-Smitha w kopii dołączonego naj­
czulsze dzięki. Berlin, 8 listopada 1862. (podp.) Bismarck.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 listopada. Dzień. Po w s z. ogłasza: „Naj­

jaśniejszy Pan, mając sobie doniesionćm o wynikłym w mieście 
Mszczonowie, gubernii warszawskićj, pożarze, skutkiem którego 
3000 mieszkańców pozostało bez przytułku, najmiłościwićj roz­
kazać raczył, niezależnie od wyasygnowanego już z funduszów 
skarbu, w wykonaniu decyzyi rady administracyjnćj,*; zasiłku 
w sumie 10,000 rs. na pierwsze potrzeby pogorzelców, wypła­
cić im za pośrednictwem ustanowionego na miejscu komitetu, 
tytułem bezzwrotnego wsparcia, jeszcze 10,000 rubli, z fundu­
szu do bezpośrednićj swćj dyspozycji zachowanego.“
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Dalszy ciąg sprawozdania o radach powiatowych.

Kościoły.
Z szczególniejszą troskliwością badały rady stan kościo­

łów, cmentarzy, zabudowań plebańskich i funduszów na utrzy­
manie ich przeznaczonych. Początkowanie w tych szczegó­
łach uznały rady za rzecz dozorów kościelnych.

Rada powiatu łukowskiego zastanawiając się nad poło­
żeniem kościołów, uważała przedewszystkićm za potrzebne roz­
szerzenie atrybucyi dozorów. W tym celu wystąpiła z wnio­
skiem : aby burmistrzów miast i zastępców wójtów gmin od 
przewodniczenia w dozorach kościelnych uwolnić, a w ich miej­
sce obowiąski te okolicznym obywatelom poruczyć; aby dozo­
rom kościelnym zapewnić możność dysponowania funduszem 
pokładnego do wysokości rs. 100, któreby też dozory za odnie­
sieniem się do banku same podnosiły, a z użycia radzie powia- 
towćj rachunki składały; sby fundusz pokładnego służył nie 
tylko na utrzymanie cmentarzy, ale także na gwałtowne repe­
racje kościołów, n. p. w razie mniejszych szkód z pogorzeli, 
uszkodzenia przez burzę itp.

Rozbierając kwestyą dozorów kościelnych, rada powiatu 
kratnystawskiego wykazała potrzebę odnowienia onych przez 
wybory. Kolator jako naturalny prezes dozoru, dziekan, ościenni 
właściciele parafią składający, rozsądniejsi i trzeźwi włościanie, 
po dwóch z każdej gminy, oto są żywioły z których, zdaniem 
rady, dozory kościelne przez wybór wyjść powinny. Wszystkie 
fundusze kościelne, z jakiegobądź źródła pochodzące, czy to 
z spadku po duchownych, czy z pokładnego, obecnie w banku 
składane, należałoby zdaniem rady, po zamianie na listy za­
stawne, wyższy procent zapewniające, przenieść do kas rządo­
wych, z wolnością podnoszenia onych przez dozór kościelny na 
reperacye lub budowle, koniecznością miejscową wskazane, 
a przez radę powiatową zatwierdzone. W parafiach, gdzie rząd 
jest kolatorem, albo ma obowiązek przyjęcia udziału w kosztach 
reparacji lub nowćj budowy, fundusz jaki do złożenia na rząd 
przypadnie, winien być, zdaniem rady, najpóźnićj w miesiąc od 
chwili zażądania go przez dozór kościelny, wyasygnowany, a to 
dla śpieszniejszego wykonania robót niecierpiącj ch zwłoki i gro­
żących częstokroć podwojeniem kosztu. Uważała także rada, 
że członkom dozoru kościelnego za perozumieniem się z pro­
boszczem, powinnoby bjć pozostawione urządzenie wewnętrzne
w kościołach obudwóch obrządków, bez uzyskania na to po­
zwoleń od władz świeckich. W razie zachodzącej potrzeby 
restauracji budynków kościelnych, po sporządzeniu kiszto- 
rysu przez budowniczego i roskładu składki, dozorowi 
kościelnemu powinnoby służyć prawo natychmiastowego 
ściągnienia jćj, ch' ćby drogą egzekucji. Przy wykona­
niu restauracji oświadczyła się rada za przedsiębraniem 
onych sposobem administracyjnym, pod nadzorem członków 
dozoru, którzy z wydatków przed radą powiatową uspra­
wiedliwić się mieli obowiązek W ogólności przy wszys­
tkich robotach kościelnych, rada powiatowa przekłada sposób 
administracyjny nad drogę przedsiębiorstwa spekulacyjnego, 
zachowując wszakże dozorom możność użycia tego środka, 
gdyby takowy wypad! na korzyść funduszów parafialnych. 
W niektórych miejscowościach kościoły parafialne mieszczą się 
w świątyniach, pozostałych po zakonach, niegdyś bogatych, 
a dziś zniesionych, wspaniałość tych budynków zagrożona jest 
częstokroć zupełną ruiną, którćj szczupłe fundusze parafialne 
zapobiedz nie są w stanie. Jedyną więc drogę ocalenia tych 
świętych pomników, widzi rada w stałym funduszu, któryby 
rząd na restauracje podobnych świątyń wyznaczył. Parafia­
nie zdaniem rady powiatowćj, powinniby być także do współu­
działu w kosztach pociągnięci, lecz nic więcćj, jak do wysoko­
ści stałych rocznych podatków. Wreszcie raiła oświadczyła, 
że pragnęłaby widzieć się umocowaną do stanowczego rozstrzy­
gania wszystkich sporów, mogących wyniknąć w stosunkach 
dozorów z parafianami.

Doświadczenie przekonało Radę powiatu radzyńskiego, 
że budowa i restauracya kościołów i zabudowań plebańskich 
dopełniane drogą entrepryzy, przechodząc długi szereg władz 
administracyjnych, powodują szkodliwą zwłokę. Dla zaradze­
nia temu rada powiatowa wystąpiła z wnioskiem: aby koszto­
rysy na budowę kościołów, cmentarzy, szkół, więzień i t. p. 
przez budowniczych powiatowych sporządzane, po przyjęciu 
onych przez radę powiatową ostatecznie przez rady gubernial- 
ne decydowane były; niemnićj, aby wszelkie przepisyi atrybu- 
cyi dozorów kościelnych dotyczące, w jednę całość zebrane 
i tymże dozorom komunikowane zostały; co tćm pożądańszem 
jest w gubernii lubelskićj. że tam po spaleniu archiwum rządu 
gubernialnego kompletowanie przepisów przez pojedyńcze do­
zory stało się niepodobieństwem.

Pod względem kościołów, plebanii, cmentarzy i dozorów 
kościelnych, Rada powiatu bialskiego objawiła życzenie, aby 
dozory kościelne przynajmnićj 2 razy do roku spisywały dokła­
dne protokuły o stanie zabudowań i o wszystkićm co ma zwią­
zek z dobrem i pomyślnością kościoła i parafii; również aby 
także 2 razy do roku, raporta o tćm radzie powiatowćj skła­
dały. W dozorach cerkiewnych zdaniem rady, powinni mieć 
udział nie tylko włościanie posiadacze gruntów, ale i właści­
ciele ziemscy, wyższe składki na zabudowania plebańskie opła­
cający, wybór zaś członków dozorów kościelnych, dziać się po­
winien za współudziałem wszystkich parafii, a nie być dowol­
nie stanowionym przez dziekana i kolatora. Wznoszenie i re­
pa racye kościołów obu obrządków, niemnićj stawianie zabudo­
wań plebańskich i ogradzanie cmentarzy, rzeczą jest dozorów 
kościelnych, przy pomocy komitetu z grona parafian wybra-
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nego, oraz budowniczego powiatu lub innego technika. Za­
twierdzanie rozkładów, kosztorysów odbiorczych, pragnie rada 
sobie zachować, w razie tylko nieporozumień, pozostałaby stro­
nom droga odwołania się do władzy wyższćj. Z 48 parafii 
unickich, w 16 nie ma ani proboszczów, ani administratorów 
w miejscu mieszkających; pochodzi to głównie ztąd, że probo­
stwa nadzwyczaj szczupło są uposażone. Okoliczność ta spo­
wodowała radę do wniosku: aby zaprojektować konsystorzowi 
chełmskiemu, czyliby się nie znalazł skłonnym, te z parafii, 
które nie mają 500 dusz ludności, wcielać do sąsiednich i przy­
ległych ; uznała także rada za stósowne wystąpić z przełoże­
niem, aby stawianie ikonostasów, dobrćj woli parafian było po­
zostawione, co nawet, jak uczy doświadczenie, ochroniłoby nie­
raz skarb od zbytecznego wydatku. Cmentarze otwarte, uchwa­
liła rada, jak najprędzćj ogrodzić, bądź murem bądź kamienia­
mi, parkanem lub płotem, bądź tćż opasać okopem z ziemi; 
w każdym zaś razie postanowiła przestrzegać, aby cmentarze 
drzewami obsadzane były. Do ułożenia statystyki kościołów, 
cmentarzy i zabudowań plebańskich obu obrządków, wyzna­
czyła rada z grona swego delegacją, zadaniem którćj będzie 
także przedstawienie ulepszeń ku dobru parafian i kościołów.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Z Podola, 5 listopada, piszą do Czasu: Dnia 31 paźdz. 
gubernator podolski Braunschweig rozesłał na mocy rozkazu 
ministeryalnego za pośrednictwem sprawników, pismo do mar­
szałka szlachty gubernialnego i wszystkich marszałków po­
wiatowych podolskich, następującój treści:

„Marszałka gubernialnego i wszystkich marszałków po­
wiatowych, którzy podpisali adres, usunąćzposad, anaich 
miejsce naznaczyć urzędników od korony nie zważając ani 
na ich rangę ani na ich godność (zwanije). Marszałka guber­
nialnego aresztować w mieście gubernialnćm, powiatowych 
w mieście powiatowćm, aż do dalszych rozkazów. Wszys­
cy marszałkowie podpisani na adresie stali się winnymi 
zbrodni stanu (1?J i będą sądzeni w drodze kryminalnćj przez 
senat, za to, że nie tylko nie przeszkodzili podpisaniu i poda­
niu adresu treści występnćj (I!) naganiającej zasadnicze usta­
wy państwa i dążącśj do rozerwania cesarstwa, ale nawet sami 
go podpisali.“

Donosząc wam o tćm pośpiesznie, nie mam czasu wyka­
zywać bezzasadności tego oskarżenia, i bezprawności uwięzie­
nia, co zresztą jest widoczućm dla wszystkich znających adres.

Gubernator do tego ministeryalnego dodaje ze swojćj 
strony tonem rozkazującym przez wy, wam, aby zaraz po 
odebraniu rozkazu stawili się do miejsc wyznaczonych, w razie 
zaś gdyby tego nie uczynili, użyje siły policyjnój.

Marszałka powiatowego p. Czerwińskiego zastał ten roz­
kaz w Kamieńcu, więc zaraz został aresztowany Marszałek 
gubernialny p. Aleks. Sadowski i marszałek powiatu uszyckie- 
go p. Chełmiński byli u siebie na wsi chorzy; lecz gubernator 
nie zważając na świadectwa lekarzy rządowych, posłał spra- 
wnika i żandarmów aby chorych wzięli z łóżek. Nie wiem do 
tćj chwili co się stało, ala można być pewnym, że siepacze 
Braunschweiga dopełnili danego im rozkazu.

Cały czyn ten bezprawny wywołał wielkie na Podolu obu­
rzenie i tóm silnićj dał poznać, jak słuszne były przedstawienia 
w adresie,’obywateli żądających zabespieczenia praw indywidual­
nych i narodowych przez połączenie z innemi polskiemi pro- 
wincyami i nadanie odpowiednich instytucji. To bezprawne 
uwięzienie wybranych przez obywateli naczelników t. j. mar­
szałków, a internowanie w prowincyi wszystkich obywateli, 
jest wyraźniejszóm może jeszcze niźli sam adres wypowiedze­
niem, że „system rządu jest prześladowczy a cała ludność 
nieukontentowaną.“ Nikogo zaś ani w naszćj ani w innych 
prowincyach uwięzienia te „nieodstraszą od spełnienia ka- 
żdćj powinności“, albowiem zapomina rząd rosyjski, że prze­
śladowania rodzą męczenników, a prześladowana sprawa coraz 
silnićj występuje. Na powyżćj opisane postąpienie rządu ro­
syjskiego przygotowani byli marszałkowie i obywatele, a żony 
postanowiły nieodstępować swych mężów i towarzyszyć im 
choćby i na Syberyą. Sam byłem świadkiem tej determinacyi 
niewiast polskich, gdy słowa powyższe ze łzami w oczach ale 
stanowczo wymawiały.

Oto z jednćj strony przykład wytrwałości polskićj przy 
swych prawach i miłości kraju, z drugićj strony bezprawia ro­
syjskiego.

Wszyscy obywatele podpisani na adresie, nie są areszto­
wani, lecz oddani pod dozór policyi. Dał także guberna­
tor rozkazy,- ażebyś policya dawała znać gdyby gdziekol­
wiek był zjazd obywateli choć kilku.

Wilno, 12 listopada. Gaz. Warsz. pisze: Od chwili jak 
Wilno połączone zostało kolejami żelaznemi z Petersburgiem, 
Rygą a z drugićj strony przez Kowno z drogami pruskiemi 
i przez Grodno z Warszawą, stary gród Gedyminastał się pun­
ktem licznego zgromadzenia podróżnych a z czasem zajmie 
ważne stanowisko w handlowych stósunkach Zachodu ze Wscho­
dem. W takim stanie rzeczy, przy tylu odwiedzających mia­
sto turystach, dobry przewodnik staje się prawdziwą koniecz­
nością. Opisó w Wilna pod względem historycznym mamy 
już kilka, a Przech adzki po Wilnie i jego okolicach, 
przez Jana ze Śliwina, dokładnie nas z miastem obznajmiły. 
Gdy jednak nakład tego ostatniego dzieła wyczerpany już zo­
stał, p. A. H. Kirkor wydał nam go powtórnie w formie Prze­
wodnika, opatrzywszy mnóstwem bardzo ciekawych i najśwież­
szych szczegółów. Tym sposobem ma Wilno to, czego nie ma 
Warszawa, to jest wyborny, szczegółowy Przewodnik Roz­
poczyna się on mapą kolei żelaznych z Warszawy na WTlno do 
Petersburga, z Dynaburga do Rygi i z Wilna na Kowno do 
granicy pruskićj. Dodane tablice objaśniają czytelnika o 
wszystkich szczegółach tyczących się rozkładu jazdy, opłaty itp. 
formalności na kolei; uieprzepomniano także o łiistorycznćm 
i opisowćm skreśleniu tych miejscowości, przez które kolćj 
przechodzi. Dalćj idzie już sam przewodnik po Wilnie, rozpo­
czynający się historyą miasta, w szczegółach bardzo sumiennie 
i zajmująco opracowaną. Druga część poświęcona jest zary­

- «
akademią techniczną 19,483; na Bukowinie fundusz szkóln 
5,932. Zakładynaukowe po potrąceniu własnych wvrtfl 
ków: na Galicyą 187,389, na Kraków 127,386, na Bukowin^ 
18,185. Dopłaty na cele wychowania w Galicyi i KrakT0^' 
wie 536. Z zestawienia tych różnćj nazwy wydatków edukator 
nych wypada na Galicyą, Kraków i Bukowinę ogółem »br ' 
450,834. Wydatki patronatu w Galicyi i Krakowie złr. ą (j?j 
Wydatki na władze skarbowe prócz wydatków z fundus^r“11 
krajowego wynoszą złr. 1,629,580. Wymiar sprawiedljT.mr 
wości w Galicyi wschodnićj złr. 766,250, w zachodnićj zRralmr* 
wem 401,840, w Bukowinie 100,300. Bespieczeństwo pu/ ? • 
bliczne, w Galicyi wschodnićj 58,022, w zachodnićj z KraW^ 
wem 36,822, na Bukowinie 6,166. Straż poFicyjno-woi}1*^ 
skowa prócz wydatków z funduszów krajowych i lokalnych^0?-1 
w Galicyi wschodnićj 27,014, w zachodnićj i Krakowie 2O,6l<if< 1 
Izby obrachunkowe w Galicyi i Bukowinie 275,059. pe’nSyl‘aHc 
wysłużone w Galicyi wchodnićj i Krakowie 68,293, w BukoijraSiC 
nie 2,088. Różne nieoznaczone wydatki: w Galicyi wschodni’szel 
7,510, w zachodnićj i Krakowie 9,672, w Bukowinie 1,681. ZaF s-,a 
pomogą funduszu indemnizacyjnego w Galiicyi wschodni^“1 , 
złr. 1,620,770, w Galicyi zachodnićj 1,002,258 złr. In dok

— Piszą stąd do Kur. W i 1. w końcu października: W tyj w.°je 
miesiącu ożywiło się miasto nasze nareszcie, po długich, letnicr'6^ 
pustkach i po długićj ciszy. Ci, co pojechali do kąpiel, i ci,«“^, 
poszli na odpust, powrócili już, a prócz tego przybyło jeszcz^01^ 
bardzo wielu takich, którycheśmy się nawet nie spodziewali!5"^1 
Gościnni Krakowianie, jako potomkowie gościnnych słowiafrl*011 
skich Biało-Chrobatów, przyjmują ich serdecznie i bratają J ~. 
z nimi, ciesząc się pod różnemi względami. Jedni cieszą siąp 
jako ludzie zacni, braterscy i gościnni, drudzy cieszą się 
kupcy i spekulanci. Wszystkich zaś radość objawia się w ruUtr0 
chu większym, niż przedtćm, w życiu pełniejszćm, niż dawnityp c 
Uniwersytet przepełniony słuchaczami rozpoczyna kurs zimo- ~r 
wy w połowie tego miesiąca. Odmiany w nim nie masz pra-'E’e \ 
wie żadnćj. Na teologii będą wykładać po łacinie i po polsku,flu zf 
na medycynie po polsku, na prawie i filozofii pół po polsku’* 'l,z 
i pół po niemiecku. Na rektora nie został dotąd nikt jeszcze’™, 
zatwierdzonym; mówią, iż nim będzie p. Czerwiakowski, profe-'“1' 
sor botaniki i dotychczasowy dziekan wydziału filozoficznego.)™’ a 
W bibliotece tylko, jak słyszymy (lubo zaprawdę nie ręczymy))11.“ 
ma taka nastąpić zmiana, iż dotychczasowy plan godzin prze-! . i 
znaczonych do publicznego użytku (od 9—1) zmienionym zo-*1111 . 
stanie tak, że i w poobiednich godzinach będzie można czyty-P " 
wać w sali bibliotecznćj, przez coby wiele korzyści dla miasta'™ 1 
wyniknęło. Od 9 do 1 rzadko który ma czas, zwłaszcza z ucz-1', 
niów; po południu prędzćj będzie mógł z bogactwa Jagielloi-®?.1 
skićj książnicy skorzystać.

Towarzystwo naukowe, wydające już dość szczęśliwie pr(i-fcian 
wadzony Tygodnik lekarski, zamierza wydawać Tygo-aic 
dnik praw niczy, przez co okaże jeszcze jawnićj, że żyje, iże^al 
postępem umiejętności specyalnych nie zamyka się w sobie, je 1 
dno rozstrzela swe promienie wiedzy na okół, oświecając i grze-K Z( 
jąc serca narodu. Towarzystwa tego oddział archeologiczny. “ 
jak zawsze, tak i tego roku jest najczynniejszym. Pod zarzą-l“01 
dem tego oddziału, a mianowicie pod zarządem jego wydelegtL®'! 
wanych pp. Kremera Józefa i Lepkowskiego, rozpoczęta zosta- ~ 
ła restauracya kaplicy Lipskich na zamku, oddana biegłemul‘l(£8 
kierownictwu wielce uzdolnionego artysty, rzeźbiarza p. Pary-1;,“ 
sa Filippiego, o którym w jednym z moich listów, nieco obszer- 
nićj wam doniosłem. Restauracya kaplicy Lipskich pociągnie 
się parę miesięcy, i jest ona początkiem nastąpić mających re- 
stauracyi innych zabytków z przeszłości naszćj, w katedrze wa- nus 
welskićj. Zbierają się już składki, jak słyszę, na odnowienie p P 
kaplicy Zygmuntowskićj, a Towarzystwo naukowe zawezwało rn’ 
już wszystkich artystów rzeźbiarzy do podania kosztorysuzpla- 'łae 
nem odnowienia pomnika Kazimierza W., które odłożonćm zo- ae 
stało na późnićj dla tego, że pp. rzeźbiarze zażądali przedłużę- ® 1 
nia terminu. Odnowienie pomnika Kazimierza Wgo, przy ro- 1101 
zebraniu tegoż i szczegółowćm badaniu, przyniesie może i tę •® 
korzyść, że nam da poznać nieznajomego dotąd twórcę, które­
go dzieło do niepoślednich utworów sztuki należy. Ornamen- ~ 
tyka na grobowcu Kazimierza Wgo, w prawdziwym najczyst- * 
szym stylu gotyckim, jako tćż misterna robota wszystkich szcze- 
gółów, stawia ten pomnik między najznakomitszemi i pierwszo- 
rzędnemi dziełami dłuta. Rzecz wielkićj wagi, mianowicie dla . u 
historyi sztuki, odgadnąć jego rękę i uchronić od zepsucia. ! 2 
Tenże sam oddział archeologiczny Towarzystwa naukowego, , ' 
urządził w jednćj z sal nowego swego domu, muzeum staroży- T , 
tności, mogące być już zwiedzane każdodziennie od godziny * 
11 do 1 po południu. Muzeum to składa się z wielu drogo- 
cennych pamiątek tak pod względem archeologii jako tćż i hi' 
storyi. Bożkowie słowiańscy, w różnych stronach kraju wy- 
kopani, urny (żałob tiee), niektóre bronie, między któremi są L ‘ 
także i buławy hetmańskie, i znaczna ilość monet, kilka daw- 
nych cechowych chorągwi, ołtarze staroświeckie i tym podobne 1 
zabytki przeszłości, których dokładny spis wyjść ma uiezadłu- 
go. Szkoda tylko, iż w domu tym, przez śp. Fr. Wężyka tak 
zacnie rozpoczętym, robota i ukończenie jćj bardzo powoli 
i niedbale post puje. Winićby należało może spadkobierców 
po śp. pamięci kasztelanie, którzy nie czynią zadość woli nie- 
boszczyka i opóźniają się z wypełnieniem zleceń w jego testa- 
mencie zawartych. A wartoby, aby się ten dom już raz dźwi- 1 
gnął. Towarzystwo na swoich śmieciach, możeby jeszcze ener- , 
gicznićj rozwijało swoje działanie. Członek tegoż Towarzy- 
stwa, Teofil Żebrawski, wydał także dokładną i bardzo użyte- 
czną mapę zdrojowisk Galicyi, z katalogiem obejmujący® 
wszystkie mineralne nasze źródła. Tak więc, jak widzieie, To- 
warzystwo naukowe jest czynućm ; życie jego objawia się wido- . . 
cznie z pożytkiem krajowym; szkoda tylko, że prócz archeolo- 
gii, inne specyalności są za bardzo specyalne i ogół nie odnosi 
z nich korzyści. Największą krzywdę ponosi z tego względu ( 
biedny i głupiutki lud nasz, o którym tak zupełnie nasi uczeni 
zapomnieli. Rocznica Piastowska, przypominająca wielkie 
znaczenie tego ludu w dziejach naszych, ocknie może trochę 
niepamięcią uśpione duchy naszych doktorów i zwróci ich uwa- 

i gę na tę najzbawienniejszą drogę wpływów ich nauki, z której 
i mogliby mieć najpiękniejsze owoce.

sem statystycznym, z którego nie podobna nam nie przytoczyć 
ciekawszych cyfer, malujących obecny stan miasta. Wilno roz­
siadło się na 1,965 morgach, a z tćj przestrzeni 759 morgów 
znajduje się pod zabudowaniami, resztę zaś zajmują place, 
ogrody warzywne, owocowe. Wilno więc ma niemało prze­
strzeni do swego rozwoju, nie uciekając się do powiększenia 
obwodu miasta, który wynosi 27 wiorsti 75 sążni; promień zaś 
od rogatki Ostrobramskićj do Antokolskićj ma trzy wiorsty. 
Mimo to, przedmieścia wybiegają znacznie po za ten okres, a 
jest tych przedmieść dziewięć, z których Antokol, Snipiszki, 
Łukiszki, Pohulanka choć z nazwisk i naszćj publiczności są 
znane. Przestrzeń zajęta pod Wilno przeciętą jest dwiema 
rzekami, Wilią i Wileńką, oraz czterema kanałami, na których 
to wodach znajduje się rzuconych 15 mostów, między któremi 
most Zielony na Wilii największy i historyczną sławę posiada­
jący. Wilno obfituje w dobrą i świeżą wodę, sprowadzoną wo­
dociągami ze źródła Wingry, tudzież ze źródeł po za przed­
mieściem Ostrobramskićm ; w ogóle biorąc, jest źródeł, rezer- 
woarów i studzien 357. Pochyłość większćj części ulic i dobre 
urządzenie kanalizacyi podziemnćj sprawia, iż czystość i su­
chość ulic stale się utrzymuje, czego my niestetyl o Warszawie 
napisaćbv nie mogli. Ulic w Wilnie jest 45 i 42 tak nazwa­
nych zaułków, z tych zaś 33 ulic, 16 zaułków i 12 placów mają 
bruk z kamienia a po bokach chodniki z drzewa. Na ulicach 
tych wznosi się 1,636 domów, mających każdy osobnego wła­
ściciela. Ludność miasta w r. 1861 wynosiła stałych miesz­
kańców 60,493 osób obojćj płci, a w ciągu roku około 20,000 
bywa przyjezdnych. W ludności tćj uderza niezmier­
nie nieproporcjonalny stósunek ludności żydowskićj, któ­
ra do 24,800 dochodzi. Porównywając ludność wileńską z lat 
21, do niekorzystnych dochodzimy wypadków, w ciągu bowiem 
tego czasu zmniejszyła się ona o 1,512 głów; zdaje się jednak, 
że ta cyfra statystyczna wynika tylko z niedokładności obliczeń, 
ludność bowiem miała się istotnie zwiększyć, jak o tćm niektó­
re księgi parafialne przekonywają. Ludność ta w ciągu roku 
konsumuje wołow i krów 8,500, cieląt 1,967, owiec 2,654, wie­
przów 3,000, prosiąt 45,000, ptastwa rozmaitego, zwierzyny 
20,400 sztuk, jaj 2 miliony sztuk, soli 100,000 pudów ; żyta 
41,000 beczek, pszenicy 19,065 beczek, jęczmienia 13,500, 
gryki 6,000, gr >chu 5,000, owsa 2,000 beczek; cygar w kraju 
wyrabianych 10,113,000 sztuk; tytoniu 105,970 funtów ; wina 
francuskiego i reńskiego 150 okseftów; innych win 10,000 bu­
telek; wódki zaprawnćj 60,000 garncy a prostćj 160,000 garn­
cy; piwa około 120,000 garncy. Następne części obejmują 
opis kościołów, gmachów, ulic, placów, okolic Wilna pod każdym 
względem. Dziełko ozdobione jest planem Wilna i kilku pię- 
knerni stalorytami, główniejsze widoki przedstawiającemi.

Ciekawą być może wiadomość o stanie zbiorów Muzeum 
archeologicznego w Wilnie, którą czerpiemy z przewodnika 
świeżo wydanego, aby zdać sprawę z tego co tu od roku 1855 
nagromadzone zostało. Zabytki archeologiczne podzielone na 
dziesięć oddziałów mieszczą posążki dawnych bóstw Perkuna, 
Kawas’a, Praurymy, łzawnice, i rozmaite wykopaliska mogilne 
z różnych epok, broń, ozdoby stroju, narzędzia, naczynia itp. 
Z bliższych nas czasów wielka jest rozmaitość różnorodnych za­
bytków, począwszy od marmurów i rzeźb aż do kart starych, 
pierścieni, kielichów. Idzie dalćj wielka liczba portretów, zbiór 
rycin i blach, sztuk około 4,000. Numizmatyka ma do 5,000 
numerów, w większćj części polskich i litewskich. Biblioteka 
z pierwotnie ofiarowanćj z 3,000 sztuk składającćj się, dziś 
urosła do 17,000 między któremi są niektóre rzadkości biblio­
graficzne. Autografy krajowe nader ciekawe i do kilku tysię­
cy wynoszące poczynają się od Aleksandra Jagielończyka. 
Oprócz tego muzeum posiada gabinet ornitologiczny po hr. 
Rejnh. Tyzenhauzie (sztuk 1,092) i mineralogiczny do 10,000 
okazów. Naostatek nie wielki zbiór zoologiczny. Do osobliw­
szych pamiątek należą czaszka i mycka sławnego Kaspra Be­
kiesza, towarzysza Batorego pogrzebanego pod Wilnem, kufer 
Piotra Skargi, popiersie Zygmunta III z bursztynu, płaszcz 
Adama Mickiewicza, szlafrok Poniatowskiego, czapeczka Niem­
cewicza, luneta z pod Maciejowic Kościuszki, gitara Kurpiń­
skiego, insygnia różne masońskie, pasy, ubrania itd. Między 
portretami odznaczają się Witolda, (kopia) Barbary Radziłłó- 
wnćj (Nieświeża), Stefana Batorego, (nowy) Henr. Walezyusza 
(współczesny) Leszczyńskiego itp.

GApICYA.
Kraków, 12 listopada. Ze szczegółowych wykazów wy­

datków budżetowych państwa austryackiego na rok 1862, bie- 
rzemy niektóre cyfry wydatków dotyczące Galicyi. Winniśmy 
wszakże nadmienić, że w budżecie, o którym chcemy mówić, nie 
masz jednostajnego zachowania podziału administracyjnego 
Galicyi; raz osobno jest wymieniona Galicya wschodnia, a o- 
sobno zachodnia, inny raz Kraków znaczy Galicyą zachodnią, 
a niekiedy tylko dawny obręb rzeczypospolitćj krakowskićj, 
czasem Bukowina brana jest łącznie z Galicyą. Nadto, cyfry, 
które tu przywieść mamy, nie mogą jeszcze tworzyć ogólnego 
zebrania wydatków na Galicyą, mimo to stanowią one ważny 
materyał pod względem administracyi i statystyki administra- 
cyjnćj. Itak: administracyjny czyli jak go Austryacy 
zowią polityczny zarząd w Galicyi i Krakowie pociąga 
wydatek: zlr. 2,226,589, w Bukowinie 208,539. Władze bu- 
downicze w Galicyi i Krakowie złr. 185,159, w Bukowinie 
20,701 złr. Budowa dróg w Galicyi i Krakowie złr. 1,022,120, 
na Bukowinie 71,590. Budowle wodne w Galicyi i Krako­
wie 106,740, na Bukowinie 3.040. Żandarmeryaw Galicyi 
Krakowie i Bukowinie 266,874. Rady szkolne w Galicyi 
i Krakowie 7,970; w Bukowinie 2,080. Żakiady religijne 
katolickie, oprócz własnych dochodów, w Galicyi 600,756, 
w Krakowie 10,661, na Bukowinie 44,476. Dodatki na ce­
le religijne w Galicyi z Krakowem: katolickie złr. 420, pro­
testanckie 2,981, na Bukowinie ewangielickie 263. Koszta 
patronatu kościelnego w Galicyi i Krakowie 7,281. Za­
kłady szkólne po potrąceniu własnych dochodów i w Gali­
cyi na fundusz szkolny 43,740, a na akademią techniczną we 
Lwowie 21,959; w Krakowie na fundusz szkólny 26,224, a na ;



d FRANCYA.
ht,Paryż, 11 listopada. Pojawiła się w dzisiejszych dzienui- 

odezwa z du. 4 listopada wystósowana do Hellenów przez 
Grivasa, w której upatrują lękliwi hasło do buntu 

jff rządowi tymczasowemu w Grecyi. Tymczasem krótki 
dokument jest wystylizowany w samych ogólnikach i uie 
iioina, ani o rzeczypospolitój, ani tćż o rządzie tymczaso- 
możnaby go jednak raczój uważać za wezwanie do wojny 

iw Turcyi, ponieważ wydany został w Vonicy i napomina 
¡'.¡by powstał jak jeden mąż w obronie wszechwładzy naro- 
,-j i nie będzie się nikt dziwił, jeźli Turcya w obec takich 
¿»ów ściąga korpus wojska blisko Vonicy, a nawet podo-

'n doniosła rządowi tymczasowemu, że gotowa zająć to mia- 
, jeśli tworzenie ochotniczych oddziałów i wydawanie pod­

dających odezw nie ustanie. La France donosi, że rząd 
sizasowy w Atenach wyparł się w obec ciała dyplomatyczne- 
w wszelkiego wspólnictwa z jenerałem Grivasem, który w Vo- 

stara się nowe wywołać rozruchy, ale natomiast inne 
iniki sądzą, że owa z Tersztu nadesłana odezwa jest sta- 
dokumentem, który teraz na nowo odgrzebano. Parosta- 
wojenne „Mouette“ i „Gorgone“ dostały rozkaz aby z tu- 
kiego portu jak najśpiesznićj podążyć do Pireu celem wzmo- 
«ia tamecznój stacyi. Ze Stambułu dochodzi pogłoska,

, .którćj potwierdzenie czekać jeszcze należy, że sułtan płynąc 
Thwyni okręcie „Fethie“ ze Stambułu do Ismid zapadł nagle 
’¡'¡chorobę umysłową.
'“1 — W Azyi rozbudzone znowu współzawodnictwo Rosyi 
’Sflglii przez wypadki w Afganistanie. Wiadomo, że sułtan 
¡'•ginów Dost Mohamed napadł na miasto Herat; Anglicy są 
j'stronie Afganów, gdy tymczasem Rosya wspiera Persów,

jrzy dążą na pomoc Heratowi. 
NI — 7 Włnp.h dnnnszp. dzisiaiZ Włoch donoszą dzisiaj, że król W. Emanuel po w> - j 
™'[jzie z Medyolanu ma się udać doBononii i Fłorencyi, do Ne- ’ 
,a'plu zaś dopiero w ciągu przyszłego miesiąca pojedzie, ponie- i 
1% przed jego przybyciem stan oblężenia w tćm mieście znie- j 
Kujaym być musi. Tymczasem niepodpada wątpliwości, że rząd i 
Ski zaniedbuje prowincye neapolitańskie i niebardzo się o to ' 
'Ł aby je ująć w silną jedność polityczną. Nie da się ni- ‘ 

’ jiii usprawiedliwić, że dotychczas jeszcze nie potrafił rząd 
'piski stłumić rozboju w krajach neapolitańskich i od łat kilku j 
^pi bandy rabusiów, które wieśniaków dręczą i kraj utrzy- !

w stanie ciągłćj niespokojności. Rząd, który poddanym ' 
jóiim nie potrafi wyjednać pierwszych warunków egzystencyi, i 
j jest bespieczeóstwa życia i własności, nie wypełnia pierw- ■ 

i głównego swego obowiąsku. Książę Walii i książę j 
laski, przejeżdżając przez Neapol nie chcieli przyjąć żadnćj i 

ro.ścinności ze strony rządu, natomiast podobno przyspasabiają i 
Jnich w Rzymie wspaniałe przyjęcie. Tworzy się podobno i 
'2eanpania w celu przekształcenia Ćivita-Vecchii na wielki i wy- ; 
¡e liny port; już podobno plany i ustawy tego towarzystwa po- : 
'je zostały rządowi papieskiemu.
jy' — Książę brabanski, następca tronu belgijskiego, wybiera 
' ilo Marsylii, a stamtąd do Egiptu; cesarz Napoleon ofiaro- 

1 mu statek rządowy do tćj podróży.
— Odbyła się wczoraj wieczorem uczta instalacyjna lorda 

jjora, czyli burmistrza londyńskiego ; spodziewano się, że 
„.li Palmerston przy tćj sposobności wyjaśni nie jednę wątpli- 
,f. fi polityczną, ale w przemowie swojćj nie dotknął ani ze- 
ieąrznćj, ani wewnętrznćj polityki. Dzisiaj, jak słychać, zaj- 
e. Wać się będzie ministerstwo angielskie wnioskiem rządu

tacuskiego, tyczącym się zawieszenia broni w półuocnćj Ame- i zała się giełdową spekulacyą. Podług dzisiejszych doniesień 
ie fe, powszechnćm jest jednak przekonanie, że wniosek ten : sułtan jest zdrów zupełnie i wyjechał ze Stambułu na polo-
¡0 «tanie odrzuconym. Choćby go Anglia przyjęła, toby go za- 
j. <»ue rząd waszyngtoński uwzględnić nie mógł, ponieważ pół- ; 
3. tae zawieszenie broni z otwarciem portów nastręczyłoby sta- ; 
e. a południowym wyborną sposobność do zaopatrzenia się ; 
). broń, amunicyą i pieniądze i do ponowienia późnić] wojny ; 
¡ę im lepszym skutkiem.
.. — Królowa hiszpańska jest znowu przy nadziei.

- W sprawie dziennika Pays dowiadujemy się, że zwo- !
[. to» na dzień wczorajszy rada nadzorcza obrała na miejsce [ 

Hrabiego Anchalda nowym zawiadowcą pana de St. Priest ■ 
j. kleconego przez ministra. Cała redakcya chciała się podać ; 
la 'skutek tego do dymisyi, jednak numer dzisiejszy wyszedł i
i.tzcze- 'i
)t - Dziennik A r m o n i a podaje w jednym z ostatnich swo- ;

^numerów statystykę zakonu Jezuitów. Jezuitów jest obe- j 
y ¡'e 7,231; a mianowicie w prowincyach austryackich 349, ! 
). Mgielskićj 265, w belgijskićj 549, w francuskićj 2,203, w ga- : 
¡. tekiśj 136, w niemieckich 561, w irlandzkiej 126, w hisz- :

fekiój 742, w marylandzkićj (półuocno-amerykańskiej) 246, ‘ 
a [Missouri 463, w Meksyku 19, w Neapolu 206, w Holandyi [ 

267, w Piemoncie i$ w państwie papieskićm 466, w Sycylii 
’> * Wenecyi 226.

Dzisiejsza Patrie opowiada także, iż Francya podała 
k lrządu angielskiego i rosyjskiego wniosek, aby wspólne roś­
li !tz?to usiłowania w Waszyngtonie i Richmondzie, celem na- 
i ’"lenia stron wojujących do półrocznego zawieszenia broni,
- Ho bespośrednim skutkiem byłoby otwarcie portów połu-
- **ych. Przez owe półrocze staranoby się przyprowadzić
- .«utku stały pokój. Wiadomość tę potwierdzają także li-
• ¡"Londynu, które twierdzą, że w ist icie taki wniosek przy-
• Poprzednio przez Rosyą, podany został gabinetowi lon- 
. «¡emu przez rząd francuski; Anglia jeszcze podobno ża- 
n na to nie dała odpowiedzi, ale odpowiedź ta, która ma być
- Howioną na radzie ministerialnćj zwołanćj na wtorek, bę
- zapewne odmowną, ponieważ rząd angielski nie chce od- 
‘od zasady nie interwencyi. Zresztą obecne usposobie-

fządu« angielskiego zdaje się być przychylnćm dla Stanów 
b^cnych, okazuje się to z tćj okoliczności, iż żadnych w An- 
|. stawiają przeszkód ajentom północno-amerykańskim, 

ludzi do wojska północnego werbują. Już przed kilku 
jjdatni wysłano do Nowego Jorku 500 takich ochotników, 
Równicy spodziewają się, iż wkrótce 2000 będą mogli wy- 

" Na' jednćm z ostatnich swoich posiedzeń protestowała

cała miejska ludność miasta Lipska przeciw postępowaniu de­
putowanych saskiego kupiectwa, którzy na zjeździe w Mona­
chium odrzucili traktat handlowy prusko-francuski. W uchwale 
swójćj, przesłanćj rządowi, oświadcza się rada miejska za zu- 
pełnćin przyjęciem owego traktatu, i odrzuceniem ograniczeń 
wolności handlowćj.

— W Tulonie przedsiębiorą teraz wielkie środki ostrożno­
ści z okrętami wracającemi z Meksyku, ponieważ załogi ich 
częstokroć chorują na żółtą febrę. Okręt Impérial w prze­
prawie swćj z Vera-Cruz musiał 42 trupy wrzucić do morza, 
a między niemi swego kapitana

— Pierwszy tom biografii Cezara przez cesarza Napoleo­
na całkiem skończony, drugi zaś już do połowy ; nie doszedł je­
dnak autor jeszcze do końca wojny z Gallami.

— O Stowarzyszeniu podatkowćm emigracyi polskićj do­
wiadujemy się, że od czasu ogłoszenia swego sprawozdania (by­
ło oddrukowane i w Dienniku), przyznało ono za datek eme­
rytalny po 240 franków rocznie: pułkownikom Oborskiemu 
Ludwikowi, Różyckiemu Karolowi, Gawrońskiemu Adamowi, 
podpółkownikom Kozłowskiemu Adamowi, Masłowskiemu Dyo- 
nizemu ; majorowi Szlelechowskiemu Janowi, (wszyscy odbyli 
kampauie napoleońskie i kampanią 1831 r., i wszyscy ozdobieni 
krzyżami za waleczność) ; oraz żołnierzowi Punickiemu 120 fr., 
dwom zaś innym żołnierzom inwalidom w Anglii przebywają­
cym, 200 fr. i 120 fr. Liczba stowarzyszonych doszła już 528 
i wzrasta ciągle. Zanosi się na to, że Stowarzyszenie ogarnie 
całą polską emigracyą bez różnicy partyi i miejsca pobytu.

Paryż, 12 listopada. Odezwa Grivasa, którćj dzienniki 
reakcyjne użyły za pozór do swoich krzyków przeciw powsta­
niu greckiemu, okazała się anachronizmem. Nie była ona 
ogłoszoną 4 t. m. lecz 17 października, jest zatćnrdokumentem, 
który rewolucyą poprzedził. Okazało się nawet, że ją już dzien­
niki niektóre paryskie zamieściły w swym numerze z d. 30 pa­
ździernika oczywiście więc la France w swoim antiliberal- 
nym zapale skłamała grubo, donosząc wczoraj, niby na zasa­
dzie telegraficznej depeszy, że rząd tymczasowy grecki wyparł 
się wszelkiego z ową odezwą wspólnictwa w obec posłów zagra­
nicznych. Zresztą zapewne Grivas straszyć już nie będzie; 
wiadomo że ciężko się roschorował, a dzisiejsze wiadomości 
z Aten telegrafem z Messiny przesłane donoszą o jego śmierci. 
Taż sama depesza wspomina także o świeżo ogłoszonym dekre­
cie rządu tymczasowego zawierającym regulamin naznaczonych 
już wyborów do zgromadzenia narodowego. Korespondencya 
Reutera utrzymuje, że z wysp jońskich osoby rządowe prze­
słały do Aten adres objawiający współczucie z powstaniem gre- 
ckićm, podczas gdy lud przeciwnie czynił objawy na korzyść 
Anglii, bratając się na rynkach z wojskiem angielskićm. Chwalą 
powszechnie dyplomaci notę, którą lord Russell z powodu wy­
padków greckich rozesłał do wszystkich poselstw angielskich 
za granicą ; spodziewać się należy, że ją dzienniki niezadługo 
ogłoszą. W kołach rządowych tutejszych sądzą, że mimo 
oporu Anglii kandydatura księcia Leuchtenberskiego do tronu 
Hellenów może pomyślny weźmie obrót, bo nietylko znajdzie 
usilne poparcie rządu rosyjskiego, ale i Francya na jćj korzyść 
działać nie omieszka. Zapowiadają nawet broszurę, zalecającą 
gorąco owę kandydaturę, a pisaną przez jednego z najzapaleń- 
szych bonapartystów, znanego poetę Belmontet. Obok tego 
słychać, jakoby książę Napoleon otrzymał już od cesarza po­
zwolenie odbycia podróży do Grecyi. Wiadomość podana przez 
niektóre dzienniki wczorajsze o nagłćj chorobie sułtana oka-

wanie.
— Układy tyczące się sprawy amerykańskićj jeszcze nie są 

zerwane ; poufny wysłaniec Stanów południowych, Slidell, zna­
ny z owćj sprawy Trentu, miał podobno przed dwoma dniami 
długie posłuchanie u cesarza. Prawdopodobnie jednak układy 
te będą bezskuteczne. Lord Palmerston na uczcie u lorda ma­
jora londyńskiego wspomniał, jak dzisiaj donoszą, o sprawie 
amerykańskiej, wszakże oświadczył tylko, że nie widzi żadnćj 
oznaki, z którćjby wnioskować można, jakoby strony wojujące 
w Ameryce były ożywione bardzićj ludzkiemi uczuciami. Mor- 
ning Post, zdając sprawę z owego przemówienia ministra’, 
sądzi, że chciał dać do zrozumienia, jako nie nadszedł jeszcze 
czas stosowny do pośredniczącego działania. Journal de Pé­
ter sb o ur g urzędowy dziennik rosyjski rosprawiając o tym 
samym przedmiocie, oświadcza, że nie można się na nic więcej 
odważyć, jak na przyjacielskie rady.

— Dziennik la France podaje dzisiaj rozbiór odpowie­
dzi wystósowanćj przez ministra Drouin de L’huys na notę je­
nerała Durando. Główną treścią tćj odpowiedzi jest, że Fran­
cya w żadnym czasie w rządzie piemonckim nie wzbudzała na­
dziei, jakoby mu poświęcić chciała Rzym i że ani teraz nawet 
nie myśli takićm ustępstwem wynagrodzić energicznego postę­
powania rządu włoskiego przeciw Garibaldemu. Z innćj strony 
słychać, że potajemne układy ministra Drouin z Rzymem cał­
kiem się rozbiły, ponieważ wpływ monsignora Mćrode, żarli­
wego przeciwnika Francyi i bonapartyzinu, potężniejszym jest 
niż kiedykolwiek. Coraz bardzićj zaczynają przyjaciele sprawy 
włoskićj cieszyć się nadzieją, że skoro się przekona cesarz 
o bezskuteczności dyplomatycznych usiłowań ministra Drouin, 
niewątpliwie wróci na dawniejszą drogę i powoła ministra dzia­
łającego w duchu Thouvenela. Jeden z dzienników włoskich 
twierdzi, że nie 8,000, lecz 12,000 księży podpisało ów adres 
do papieża, błagający go, żeby się zrzekł władzy świeckićj.

— Z Hiszpanii donoszą dzisiaj telegrafem, że król-małżo- 
nek spadł z konia i wywinął rękę.

— Sprawa dziennika Pays skończyła się na tćm, że mi­
mo protestacyi redaktorów niższych, powołany przez ministra 
pan St. Priest w towarzystwie komisarza policyi objął naczelny 
zarząd w biurach i przybrał jako dyrektora politycznego depu­
towanego Augusta Chevalier. Zdaje się, że dawniejszy naczel­
ny zarządca dziennika, wice hrabia Anchald ułoży się ze 
rządem.

— Twierdzą, że szambelan cesarski hrabia Riancourt, 
który niedawno temu zastrzelił się, nie sam sobie życie odebrał,

lecz padł ofiarą zbrodni; przynajmnićj znaleziono po jego 
śmierci wszystkie pieniądze skradzione.

V FOCHY.
Turyn, 12 listopada. Król Wiktor Emanuel wyjechał 

wczoraj do PIacencyi.
— Dyplom mianujący Garibaldego członkiem honorowym 

„Helvetia“ brzmi : „Szwajcarskie stowarzyszenie patryotyczue 
Helvetia, zważywszy, że jenerał Garibaldi całe swe życie po­
święcił wyswobodzeniu ludów ; zważywszy na jego gotowość 
poświęcenia się bez granic za sprawę wolności i niepodległości 
wszystkich uciemiężonych narodów : Helvetia przyjęła, jenerała 
Garibaldego na zebraniu jeneralnćm wLuizannie odbytćm dnia 
26 października 1862 r. przez aklamacyą na członka honoro­
wego patryotycznego tego stowarzyszenia. Courtelary, 27 pa­
ździernika 1862. W imieniu Ilelvetii jćj prezydent: P. Jolis- 
saint, adwokat.“

— Wedle Armonii stowarzyszenie Jezuitów liczy 7231 
członków, a zatćm około 2000 członków więcćj jak w roku 
1848.

— Profesor Nćlaton przesłał do Gazette des Hôpitaux 
hirurgiczne sprawozdanie z swćj bytności u Garibaldego w na- 
stępującćj osnowie: „Do redaktora Gazette des Hôpi­
taux. 8zandwny kolego! Słuszne zajęcie, jakie wzbudził 
w publiczności stan jenerała Garibaldego, nie każę mi wątpić, 
że zechcesz przyjąć w szanownym twoim dzienniku niektóre 
szczegóły, mogące dokładnie wyjaśnić stan dostojnego 
pacyenta i usunąć domysły, jakim sprzeczne wersye nadały 
wiarę przed kilku dniami. Wnoszę zresztą, że publiczność le­
karska do którćj się wyłącznie odzywasz, znajdzie w tćm spra­
wozdaniu czysto hirurgicznćm, niektóre fakta, nie będące bez 
ważności dla praktyki. Przybywszy do Spezyi z pp. dr. Vio i dr. 
Maestri, odwiedziłem zaraz jenerała we wtorek 28 październ., 
a zatćm w 59 dni po odniesieniu rany. Otoczony był lekarza­
mi ordynującymi pp. Ripari, Albanese, Prandino, Bazile, któ­
rzy przystąpili z rana w mojćj obecności do zbadania rany. Wi- 
nienein naprzód powiedzieć, że jak tylko nogę odkryto, zado­
wolony byłem jćj ułożeniem. Była ona zawieszoną na jednym 
z tych przyrządów, które zmieniono i ulepszono od lat kilku, 
a które zastósowane są do skomplikowanych złamań nogi. Gdy 
rozmaite obwinięcia zdjęto z nogi, przystąpiłem do jćj badania. 
Ogólny na nią pogląd jest zadawalający ; położenie jest dobre, 
stopa jest w prostym kącie do nogi, i dość już j> st silną, aby ją 
raniony sam mógł podnieść nieuczuwając bólu. Skóra ma ko­
lor normalny wyjąwszy w pobliżu rany, gdzie widać lekki 
odcień czerwonany. Nabrzmienie które postąpiło aż do 
kolana, ogranicza się teraz na miejscu w koło rany, 
rozciąga się zaledwo do trzech poprzecznych części cala 
powyżćj stawu goleniowo - kostkowego, i zniża się w tym 
samym rozmiarze poniżćj tegoż stawu. Zresztą nabrzmie­
nie to tak zakreślone nie jest zbyt ważne, nie zosta­
wia ono ani wypukłości kostkowćj, ani wydatności muszknłu 
Achilesa. Najskrupulatniejsze zbadanie całego obszaru stawu 
nogi okazuje tylko próżność puchliny wodnćj; wżadnym punkcie 
nie widać fluktuacyi charakterystycznćj znamionującćj zebra­
nie ropy. Naciśnięcie nie sprawia bólu, wyjąwszy w pobliżu 
rany, i tü ból jest umiarkowany. Co sią tyczy rany, znajduje 
się ona równolegle z przodowym zakrojem kostki wewnętrznćj. 
Jest ona kształtu okrągłego i ma 3 cale średnicy. Powierz­
chnia jćj pokrytą jest warstwą mięsnych krost i dozwala 
w środku swym widzieć małe zagłębienie, z którego wypływa 
ropa właściwa w bardzo małćj ilości. Upłynęło godzin 15 od 
poprzedniego opatrzenia rany, a ilość płynu osiadłego na powierz­
chni kompresy z szarpi, nie przenosiła pewnie łyżeczki od kawy. 
Aby uzupełnić miejscowe to zbadanie, musiałem w ranę zgłę­
bić’ sondę. Weszła ona z łatwością nie sprawiając najmniej­
szego bólu. Kierowana poprzecznie do 2 i pół centymetrów, 
zatrzymała ona się na ciele twardćm. stawiającćm opór, wyda- 
jącćm za puknięciem w nie głuchy odgłos, różniący się od owe­
go odgłosu suchego, jaki wynika z zetknięcia się 
z gęstą tkanką skostniałą i niedającym również wyobra­
żenia tarcia po powierzchni chropowatćj tkanki gąbczastćj. 
Nachylając lekko sondę przeprowadziłem ją po nad pierwszą 
przeszkodą i zanurzyłem do głębokości 5 — 6 calów, w tćm 
miejscu zatrzymała się ona na oporze kostkowatym w nieda- 
lekićj odległości od kostki zewnętrznćj. Powtarzam, że pacyent 
zniósł łatwo to badanie i podczas trwania jego jenerał dawał 
nam znaki, chcąc mówić, iż sam może wskazać nam kierunek. 
Aby zakończyć sprawozdanie z symptomów miejscowych, trze­
ba jeszcze, wspomnieć o nabrzmieniu małoznaczącym prawego 
kolana i lewćj ręki, jako ostatnich śladów skutków reumatyz­
mu, na który chory od lat wielu cierpiał. Stan ogólny jest 
o ile można pomyślny po groźnych objawach uważanych z począt­
ku w ranie, po dotkliwych bólach, po długićj bezsenności (przez 
blisko miesiąc), a nie ma gorączki (75 pulzacyi), skóra jest 
świeża, apetyt dobry. Sen jest dostateczny i pokrzepiający, o- 
blicze spokojne, godne, bez żadnego wyrazu cierpienia. Taki 
był, kochany kolego! stan jenerała Garibaldego, w d. 28 paź­
dziernika podczas ostatnich moich odwiedzin u niego. Osądzisz 
zapewne wraz ze mną, że jenerał nie jest już obecnie w niebes- 
pieczeństwie, że przebył ciężki peryod groźnych przypadłości 
a tćm samćm najniebespieczniejsze fazy rany zadanćj przez 
broń palną. Jednak istnieją jeszcze pewne komplikacje 
miejscowe, na które naglącą jest rzeczą zwrócić uwagę. Na­
przód dowiedzioućm jest, że staw został otwarty, że nastąpiło 
zapalenie, i że kula nie znajduje się w stawie lecz w pobliżu 
jego, że ciało, na które natrafiła sonda o dwa i pół centymet­
rów od otworu nie jest czćm innćrn, jak pociskiem leżącym 
w zagłębieniu z przodu przegubu kostki. Dowód tego twier­
dzenia znajduje się w okolicznościach rany, w kierunku strzału; 
w kształcie kuli cylindrowo stróżkowćj, w przedziurawieniu 
buta i pończochy, w którym kula nie została znalezioną, 
w szczątkach skóry wydobytych kilkakrotnie z głębi rany, w na­
brzmieniu uważanćm natychmiast po odniesieniu rany w pun­
kcie prawie wprost przeciwnym otworowi itd. Wreszcie przy­
pomnieć muszę to uczucie właściwe, ten głuchy odgłos dający 
się słyszeć za dotkięciem sondy, uczucie, które może pozosta-
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wiać niejaką, wątpliwość w duchu, lecz które zestawione z inne­
mi żywiołami dyagnostyki, zdaje mi się dostarczać najwięcćj 
prawdopodobieństwa. Jakże postąpić należy w obec stanu, 
o którym nadmieniłem ? Sztuka posiada zapewne przykłady 
ran zadanych bronią palną bez wydobycia pocisku i ciągłćm 
pozostawieniem kuli w stawie, lecz fakta tego rodzaju rzadkie­
mu są wyjątkami dla tego nie należy zaniechać wydobycia po­
cisku, chyba tylko w razie gdyby operacya ta przedstawiała 
ważne trudności i groźne niebespieczeństwo. Otóż w położe­
niu obecnćm nie znajdujemy podobnych przeszkód. Sądzę więc 
że należy wydobyć kulę. Czy mogło wydobycie to nastąpić na­
tychmiast? Mogło zapewne ; a operacya ta dość prosta zre­
sztą miałaby tę korzyść, iżby była uspokoiła wiele niespokoj- 
ności i zadowolniła pragnienia równie szlachetne jak dobrze 
pojęte. Rozwiązanie długo oczekiwane i otrzymane w kilku 
chwilach, miało w sobie coś ponętnego. Jednak musia- 
łem postąpić inaczćj. W istocie wydobycie natychmia­
stowe byłoby spowodowało incyzę bardzo bolesną, która- 
by zresztą sprowadziła gorączkę, a nakoniec nic, że tak 
rzekę nie nagliło, gdyż od kilka tygodni stan nogi i stawu mia 
nowicie, polepszał się z każdym dniem. Postępowanie, które 
uważam za najprostsze i najmniéj groźne, polega na rozszerze­
niu stopniowym kanału rany aż do punktu w którym, jak mnie­
mam, spoczywa obce ciało, to jest o dwa i pół centimetru ; roz­
szerzanie to osiągnąć można za pomocą wprowadzenia korzon­
ków gencyany, które w kilku dniach zastąpić będzie można ka­
wałkami gąbki preparowanćj. Jest bardzo prawdopodobném, 
że za pomocą tego rozszerzenia będzie można widzieć i doty­
kać palcem pocisk, że będzie można pochwycić prostemi obcąż- 
kami i wydobyć go przez kanał dość szeroki, tak aby zapobiedz 
tarciu o części miękkie. Przypuśćmy przeciw wszelkiemu praw­
dopodobieństwu, że po owém poprzedniém rozszerzeniu przeko­
nać się będzie można że ciało które zalega kanał rany nie jest 
pociskiem lecz odłamkiem kości goleniowćj, wydobycie jéj jest 
również konieczném jak wydobycie kuli i może nastąpić natych­
miast. Idźmy dalćj. Przypuśćmy, aby wszelkich najnieko­
rzystniejszych dotknąć domysłów, że kość ta jest w stanie ży­
wotnym i że przykleiła się już do kości sąsiednich, wtedy nie 
ma potrzeby jéj wydobywać. Rozszerzenie przygotowawcze 
w takim razie byłoby bez korzyści lecz i bezniebespieczeństwa. 
Nie widzę więc żadnego ważnego zarzutu, jakiby uczynić mo­
żna przeciw wydobyciu kuli po poprzedniém rozszerzeniu kana­
łu rany. Taką praktykę doradzałem w czasie konsultacyi, któ­
rą właśnie kierowałem. Musiałem ją pozostawić lekarzom, któ­
rzy Garibaldego od początku otaczają, nie mogąc przedłużyć 
pobytu mego w Spezzyi aż do dnia konsultacyi, gdzie się zgro­
madzić ma 17 lekarzy, pomiędzy któremi liczą imiona słusznie 
wsławione naszych kolegów we Włoszech. Kończę owo spra­
wozdanie nad którćm odbyć się ma konsultacya, sprzeciwiając
się myśli szukania kuli bez oznaczenia miejsca, w ktôrém po­
cisk ma się znajdować. Sądzę, że wtedy należałoby czekać al­
bo na utworzenie się wrzodu, któryby odsłonił obecność kuli 
w punkcie otaczającym staw, lub na powolne obniżanie się tego 
ciała obcego. Zresztą co się tyczy propozycyi ampntacyi, nie 
przypuszczam tego ostatniego środku chyba w razie, gdyby 
przeciw wszelkiemu prawdopodobieństwu zaszła jaka ważna 
komplikacya, jak naprzykład wrzód głęboki, ropienie nieusta­
jące, pogorszenie widoczne konstytucyi, słowem niebespieczeń­
stwo śmierci. Jeszcze słowo. Według mego zdania jenerał 
wyzdrowieje, lecz trzeba na to czekać kilka miesięcy i pozosta­
nie zawsze sztywność w stawie nogi, nieuchronne następstwo 
ran, lecz bynajmnićj przeszkadzać nie będzie do używania nogi, 
(podp.) Nélaton.“

GRECY A.
Indépendance belge podaje rodzaj memoryału o po­

wstaniu greckiém, datowany z 31 października, któiy zdaje się 
być pióra rządu tymczasowego greckiego. Memoryał ten po­
twierdza, że spisek na strącenie z tronu króla Ottona śięgał 
od Vonicy do Carogrodu, Smyrny i Aleksandryi, a rządowi 
króla Ottona był całkiem nieznany. Celem głównym, powiada 
memoryał, nie było zniweczyć monarchią, ale osiągnąć monar­
chę z wielkiego narodu, któryby zdrowéj trzymał się polityki 
i wielkich idei cywilizacyi i postępu, słowem któryby Grecyą 
postawił na wysokości rôwnéj innym narodom, i za pomocą 
aliansów nadał siłę moralną, powagę i kredyt, którego dać nie 
może dynastya bawarska.

Z Aten, 8 listopada, donoszą, że dekret powołujący zgro­
madzenie narodowe nakazuje poddanym królestwa greckiego 
bawiącym za granicą wybierać po jednym pośle na dusz 100 do 
1000; po dwóch na dusz 1000 do 10,000, a po trzech na dusz 
przeszło 10,000. Wszyscy Grecy w Królestwie wybierają 
i mogą być wybierani, skoro mieszkają w Królestwie i skończyli 
lat 25.

Charakterystykę dzisiejszych naczeln ków rządu narodo­
wego greckiego, kreśli korespondent Ost-DeutschePost 
w następujący sposób :

Demetryusz B ul gar i s, urodzony na wyspie Hydra, po­
chodzi ze znakomitéj tamecznćj rodziny. Już w pierwszych la­
tach powstania greckiego, brał udział we władzach narodowych. 
Przed zaprowadzeniem konstytucyi z 3 września (1843 r.) był 
dwa razy ministrem skarbu, późnićj zaś w 1856 r. był preze­
sem ministrów i ministrem spraw zagranicznych. Po zmianie 
gabinetu opuściwszy ministeryum został senatorem ; a w czasie 
przedostatniego powstania wojskowego w Nauplii, któremu nie 
był obcy, był w senacie naczelnikiem opozycyi. Należał on ’ 
zawsze do stronnictwa, które Francyą uważało za sprzymie­
rzeńca i zdaje się jeszcze do tego stronnictwa należeć. Jestto 
człowiek GOletni, pełen energii i naturalnych zdolności, lecz 
bez gruntowego wykształcenia. Używał on w ostatnich latach 
wielkiéj popularności w Grecyi, którą nabył przez wystąpienie 
z ministeryum i narodową opozycyą w senacie;,lecz niebył on 
w żadnćj epoce swego życia tak wielką znakomitością grecką, 
jak Maurokordatos, Metaxas, Zaiinis i kilku innych głośnych 
mężów greckich, stał on zawsze przy tych mężach lecz na dru- 
giém miejscu.

Konstanty Kanaris, drugi członek rządu tymczaso­

wego, który jednak niechce, jak utrzymują, zasiadać pod pre- 
zydencyą Bulgarisa. Jestto stary admirai grecki, którego imię 
znane dostatecznie w Europie przez jego sławne czyny na mo­
rzu w czasie wojny z Turcyą o niepodległość. Starzec ten 70 
letni, jest rodem z wyspy Ipsara, śmiały aż do zuchwalstwa że­
glarz i naczelnik siły inorskiój, lecz bez wielkich zdolności. Był 
także kilkakrotnie ministrem, więcśj jednak z powodu swój hi­
storycznej sławy, a nie dla swojćj dzisiaj zdolności do kiero­
wania sprawami. W senacie należał do ostatecznćj opozycyi, 
a popularność jego imienia służyła jego kolegom za wielką si­
łę. W ostatnich wypadkach zamierzał podobno stanąć na cze­
le rządu tymczasowego, jako prezes, lecz prezesem został Bul- 
garis, a Kanaris pod pozorem słabości udał się na wieś. Utrzy­
mują, że w dawniejszych czasach ulegał wpływom rosyjskim, 
lecz późnićj przyłączył się do partyi francuskićj.

B. Rufos z Patras, trzeci członek rządu tymczasowego, 
68 lat mający, liczony był dawnićj do partyi francuskićj tj. 
opierającćj się na Francyi, lecz następnie przeszedł do angiel­
skiej i w nićj pozostał. Jestto zamożny człowiek, a ojciec jego 
znany był w wojnie o niegodległość pod imieniem Kanakarisa. 
Rufos używał i używa wielkiego wpływu wswćjprowincyi, a na­
wet pewnego znaczenia w całćj Grecyi z powodu swego umiar­
kowania i rozsądku. Za prezydentury swego teścia Kondurio- 
tesa, był on przez pewien czas ministrem spraw wewnętrznych. 
Ceniony jest w całym kraju z rozsądku i prawości charakteru 
i udział jego w rządzie tymczasowym daje rządowi temu wielką 
podporę.

— Grecya na którą obecnie zwrócone są oczy całćj Eu­
ropy, liczyła przy wstąpieniu na tron króla Ottona, na prze­
strzeni 900 mil kwadr., mało co więcćj nad 700,000 mieszkań­
ców. Ponieważ królestwo greckie poprzecinane jest górami, 
i posiada bardzo mało większych równin i mało dolin, a obok 
tego większa część tak zwanych rzek zaledwie na to miano za­
sługuje, gdyż rzeki te wiecie powiększćj części wysychają; zwa­
żywszy oraz tę okoliczność, że kraj ten nie posiadał wówczas 
nietylko dróg bitych, lecz nawet dobrych gościńców zwykłych, 
można sobie wyobrazić stan w jakim znajdowała się wtedy od­
rodzona Grecya, po tak olbrzymićm wytężeniu wszystkich sił 
przeciw potędze tureckićj. Z dróg Grecya posiadała jednę 
tylko, wiodącą z Nauplii, poprzednio głównego miasta, do Ar­
gos, na przestrzeni mili zaledwie. Obecny stan' tego kraju jest 
o wiele lepszy. Ludność zwiększyła się, dogodne drogi zostały 
pobudowane, przez co przemysł, głównie rolniczy, wzmógł się 
a handel doszedł do stanu kwitnącego. Marynarka kupiecka 
Grecyi posiada obecnie 4,230 żagli, w tćj liczbie 1,053 wielkich 
statków, mających po 100przeszło tonn obejmu każdy; liczba 
portów czyli miast morskich wynosi 22, podczas gdy poprzednio 
było ich tylko 14. Ogół obejmu floty kupieckiój, wynosi 
247,661 tonn, a liczba majtków doszła do 27,372, podczas gdy 
po ukończeniu wojny Grecya posiadała tylko 440 statków ogól- 
nćj objętości 52 000 tonn.

Armia regularna Grecyi wynosi teraz 2 bataliony pie­
choty liniowćj, każdy złożony z 8 kompanii, i 2 bataliony strzel­
ców, każdy o 6 kompaniach, czyli razem piechota regularna 
wynosi 4,013 oficerów, podoficerów i żołnierzy ; jazda zaś skła­
da się z 3 szwadronów ułanów i dragonów i z batalionu artyle­
ryi o czterech kompaniach, z których pierwsza przeznaczona 
jest do służby polowćj, a trzy (mające każda po pół bateryi) do 
służby w górach. Do tego dodać należy kompanią rzemieślni­
ków od artyleryi i sztab ii żymeryi, liczący 28 oficerów i 24 
podoficerów. Wojsko zaś nieregularne, kompletowane za po­
mocą dobrowolny! h zaciągów, wynosi 8 batalionów straży gra- 
nicznćj, każdy o 4 kompaniach. Żandarmerya liczy 110 pie­
szych i 15 konnych brygad (razem 1,446 ludzi). Oprócz tego 
Grecya ma cztery tak zwane tetrarchie falangi, z których ka­
żda złożona jest z 400 wysłużonych oficerów z oddziałów ocho­
tniczych z czasów ostatnićj wojny.

Po ukończeniu wojny, kraj pokrywały gruzy i zwaliska, 
a same Ateny, dokąd w 1834 r. przeniesioną została stolica 
królestwa, przedstawiały smutny widok spustoszenia, licząc naj- 
więcćj 250 domów, podczas gdy reszta mieszkań, były to sza­
łasy, na zwaliskach naprędce wzniesione. Wsi i zajazdów 
w właściwćm tych wyrazów znaczeniu nigdzie w całym kraju 
nie było, a podróżujący zmuszeni byli zabierać z sobą na muły 
zapasy żywności i wszystko w drodze niezbędne. Postać rze­
czy się zmieniła: wioski i miasta pobudowały się, dobry byt za­
witał pod ubogie niegdyś strzechy, dla których stół, krzesło, 
nóż, widelec itp. były dawnićj zbytkami nieznanemi.

Obok dobrobytu materyalnego, i oświata znaczne uczyniła 
postępy. Grecya posiada obecnie następujące zakłady nauko­
we: uniwersytet w Atenach, z 39 profesorami i 500 studenta­
mi; szkołę wojskową; 7 gimnazyów, z 43 profesorami i 1,077 
uczniami; 79 szkół helleńskich, z 133 nauczycielami i 3,872 
uczniami; 4 zakłady naukowe prywatne i 3 zakłady gminne; 
seminaryum teologiczne; szkołę normalną; 338 szkół gmi - 
nych dla chłopców, z 336 nauczycielami i ¡33,900 uczniami; 31 
szkół gminnych dla dziewcząt; 1 instytut wychowania panien; 
akademią rólniczą w Tiryncie. W ogóle na ludność, wynoszącą 
obecnie mało co więcćj nad milion mieszkańców, liczba 
młodzieży uczęszczającćj do szkół dochodzi do 47,000. Obok 
tego królestwo greckie posiada towarzystwa : lekarskie, nauk 
przkrodzonych, archeologiczne i sztuk pięknych, obserwatoryum 
astronomiczne w Atenach (zbudowane kosztem bar. Sinaz Wie­
dnia), bibliotekę tamże, liczącą 70,000 tomów itd. Dodać tu 
jeszcze należy, że kosztem rządu 27 młodych Greków kształci 
się w rozmaitych naukach za granicą. W 1831 r. Grecya nie 
miała żadnego czasopisma i posiadała jednę zaledwie, i to nie­
szczególną drukarnią; obecnie liczba drukarń wynosi w Ate­
nach 19, w Syrze 5, a w Tripolicy, Nauplii, Patras i Chalkis po 
jednćj. Pism peryodycznych wychodzi na teraz w Grecyi 22, 
mianowicie: 15 w Atenach, 3 w Syrze, 1 w Tripolicy, 1 w Nau­
plii, 1 w Patras i 1 w Chalkis, nie licząc w to czterech wydań pe­
ryodycznych większych rozmiarów.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
— Przewrót w przemyśle malarskim. W dniu 18 paździer­

nika r. b. w zakładzie elektro metalurgicznym w Auteuil, p. Oudry

przedstawił kilku znakomitym uczonym nowe swoje odkrycia któ 
znalazły ważne zastosowanie praktyczne. Uważał on już dawno
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miedź galwaniczna czyli elektro-lityczna może być zmieniana 
szek delikatny jak mąka, który może być uży y na zasadę nnw 
sposobu malowania. Późnićj przyszła mu myśl mięszania tego n™-c 
miedzianego z benzyną i użycia do powlekania powierzchni stu-n ■ 
i żelaza, które mają być pokrytemi w sposób galwano-plastyczur i t „ 
sposobem doszedł do malowania miedzią galwaniczną na metal r 
drzewie, gipsie, cemencie, co przedewszystkiem okazuje się niezmip?'' 
korzystnćm w malowaniu powierzchni statków i t. p. Ten werni/^ 3 
krywa doskonale, schnie nadzwyczajnie prędko i po 24 godzinach 
ma już żadnćj woni, połyskuje się po wyschnięciu, a co prawie I 
się cudownem, pomalowanie to za pomocą pewnych działań chemiczni i51 
może przybrać wszelkie odcienia spiżu, jasne lub ciemne, podobieihr 
starożytnej zieloności i t. p., co dotychczas tylko na czystej miedzi JU 
żna było otrzymać. Ozdoby z lanego surowcu, posągi gipsowe nokr 
tćra malowaniem, nie tracą nic z najdelikatniejszych rysów i' nr2v|f^) 
rają zupełny pozór spiżu Wyroby gipsowe stają się obojętnemi JU 
wszelkie zmiany temperatury; widzieliśmy takie, które przez długi 
wystawione były na deszcz i nie uległy żadnemu uszkodzeniu. Rvn, 
Oudry zmięszany z farbami ołowianemi, cynkowemi i innemi ¿¡1, 
używa się do malowania na murach, z wielką korzyścią zastępuje tn 
pentynę, oleje i inne substancye, jak n. p. klej, które dotąd służyły » 
środek rozprowadzania farb, a w koszcie nie przewyższa ich wrak
Próby tego malowania nazwanego metalicznem, ponieważ w zapra»? 
znajduje się nieco miedzi galwanicznej, dokonane zostały na balkona,}1
nnwporn rrmnp/hn T?rans*aia i «0 lzmnln Q<. ./inowego gmachu Theatre Français i na kracie placu St. Martin wzdłul b 
bulwaru Sebastopolskiego. r

'TtWiadomości literackie 
— Gaz. Wars z. pisze: Niema dziś może ani jednej ksiaffl 

przeznaczonej dla ludu, któraby nie dotykała bliżej lub dalej wielkići— 
kwestyi oczynszowania i przemiany stosunków włościańskich. Jest tj 
konicczność chwili tak ważnej. Pisarze ludowi pragną przeciwstok,, 
swą pracą tym szalonym podmuchom, które tajemnie obiegają iJ" 
wioski, budzą rozdwojenie, niechęć i jakieś złudne a zgubne nadziejrie| 
Idee szalonego socyalizmu, równości powszechnej, siane tajemnie prz)^ 
kieliszku nieszczęsnej gorzałki, czepiają się umysłu nieoświeconego wiie 
śniaka, pamiętającego swą niedolą a pragnącego polepszenia bytu 
gle 1 bez żadnych z jego strony ofiar. Walka przeciwko tym robotoito' 
tajemnym, przeciwko tym ideom, to zaprawdę praca szlachetna, rirac^ 
której dość przyklasnąć nie możemy i któraby niezawodnie jak nailepiw 
sze wywarła skutki, gdyby lud nasz wiejski był wyżej posunięty w czj*W 
telnictwie książek. Dziełka te bowiem niekiedy pisane są z ¡stotnwly 
talentem i wielkim darem przekonywania. Do ich liczby właśnie zĄ; 
czyć możemy śmiało Gawędy księdza proboszcza pod lipami , 
pizez J. K. Gregorowicza napisane, których serya 2ga ukazała si#“ 
w tych dniach na widok publiczny.

— P. Józefat Zielonacki, dr. obojga prawa i profesor prawa rzyram 
skiego przy uniwersytecie lwowskim, wydał temi dniami w Krakowi, 
dzieło pod tyt. Pandekta czyli wykład prawa prywatnegjL 
rzymskiego o ile ono jest podstawą prawodawstw najno 
wszych. Część pierwsza, obejmująca zasady

o stosunkach rzeczowych. Tenże
prawne 1 nat 

uczony autor ogłosił juf i 
był przed kilku miesiącami znakomitą monografią prawną pod tytułem 
Nauka o posiadaniu i zasiedzeniu własności według pra 
wa rzymskiego. Wyszła ona z druku takoż w Krakowie. t)

— We Lwowie, w drukarni stawropigialnćj, wyszedł kalendarz rut ] 
siński na r. 1863, pod tytułem Lwowianin, wydany przez M. Russa1 
ka. Tamże wyjdą wkrótce z druku w języku rusińskim: Marusij. 
Bohosławka, poemat ukraiński przez Eugeniusza Zgarskiego, orał 
zeszyt lszy Galiczanina.

— Niemiecki poeta a zarazem redaktor tutejszej Ostdeutsch(i 
Zeitung, p. Rudolf Gottschall, zebrał i wydał w Hamburgu krótki 
a dobitne z Szyllera i Getego wyjątki, które dla prawdy i mądrości 
w nich zawartej, przeszły po większej części w usta narodu niemiec1 
kiego i stały się jakby przysłowiami. Tytuł tego zbioru jest taki; Go 
dankenharmonie aus Goethe und Schiller. Lebens unij 
Weisheitssprhche aus Goethes und Schillers Werke«. 
Hamb. 1862 r. F

— We Lwowie rozpoczął s:ę druk nowego wydania Pieśni 
nusza. Do dawnićj znanych, wyszłych w jednym tomie pieśni, przy-? 
bywa w wydaniu tem dwa tomy nowe, po większćj części nieznanycę’ 
jeszcze poezyi. Wydanie to bęazie w trzech tomach i około Nowegff, 
Roku ma już opuścić prasę. fc

— Bawiący obecnie we Lwowie Wincenty Pol ukończył właśnie™ 
druk Pacholęcia Hetmańskiego. Wydanie to przyozdobione jest“» 
śliczną okładką kompozycyi J. Kossaka, przedstawiającą dwie scenyć! 
z tego poematu. Pierwsza wyobraża hetmana Tarnowskiego na konin “ 
andaluskim, pacholę podało mu właśnie strzemię, usiadł i z buła« J 
w ręku zwrócił się do hufców za nim postępujących, przed nim widaC 
husarskie proporce i znak hetmański z Leliwą. Na okładce tomu dru-^ 
giego wyobrażony jest p. Maruszka, gdy w nieutulonym żalu p»jJJ 
śmierci Tarnowskiego opuszcza dwór jego, odjeżdżając samotrzeć Ml 
Ukrainę. “

— W drukarni zakładu nar. im. Ossolińskich wyszła sześcioarkn^. 
szowa brzszura: O obrzędach greko-unickich, jako kwesty^ 
czasów dzisiejszych w Galicyi wschodniej przez księdza 
tegoż obrządku. Są tu zebrane wszystkie ważniejsze artykuły °gMj; 
szone w ostatnich czasach w rozmaitych pismach czasowych, dotyczącej 
zmian zagranicznych w liturgii przez wielu księży grecko-unickiegs. f 
obrządku. _ __ , j

— Nakładem Karola Wilda wyszedł także we Lwowie w tłóma-lic
czeniu Wł. Zawadzkiego pierwszy zeszyt głośnego dzieła po ang, ,, 
napisanego przez Hen. Tomasza Buckie, pod tyt.: Historya cywili'.
zacyi w Anglii. Całe dzieło ma wyjść w 6 do 8 zeszytach. Tłum»®1,
podejmując tę pracę rzucającą takie' światło na dzieje’ całego 
oddał nam prawdziwą przysługę, bo bogactwa wiedzy zawarte w tern ( 
dziele dopomogą do rozjaśnienia wielu pojęć. ijs

— W Poznaniu, nakładem Ludwika Merzbacha wyszło dzielk^ g 
O historykach polskich szesnastego wieku. Pierwsza pz§śToę 
traktuje o życiu i pismach Reinholda Heidesteina, jest napisa“!^ 
przez Władysława Nehrlnga a zarazem spolszczoną i pomnożony 
z rozprawy napisanej przez niego po łacinie na konkurs doktorskbtt 
Jestto owoc sumiennych poszukiwań co do życia i pism Heidenstcm’i|y 
sekretarza kanclerza Jana Zamoyskiego, którego był przyjacielem, (u, 

— W tejże samej drukarni wyszła broszura Lelewela pod tytułem^ 
Kopernika, tudzież innych astronomów polskich w je?’.i» 
grafii zasługa. Jestto uczona rozprawka wykazująca, jakie popraw»^ 
winna jest jeografia naszemu astronomowi. . >u

UMerzbacha także ukazała się broszurka: Pogląd na dziej®», 
nowoczesnego rolnictwa, jako przyk’ad pożyteczności nauk 
to przekład mowy prof. Liebiga, mianej na posiedzeniu akademii w Mo­
nachium d. 28 listopada 186I r.nium a. za listopada 1001 r. ,

— W tejże drukarni dr. Matecki odbił przekład książeczki P°?lsz
: Akwizgrańskie wody siarczane w chorobach syfilistycinycni.tyt

przez Al. Reümont

*Din rodziny gt. Dnnitlew»kiego.
Ti przeniesienia tal. 238 sgr. 23 fen. 6 i rubli pap. 17. 
Nadesłano: P. Norbert Szumann z Kujawek tal. 5. — P- - . 

Ulatowski z Morakowa tal. 5. — P. A. Prądzyń-ki z Wałdowa taj- ’i 
— P. T. Komierowski z Komierowa tal. 5. — Z parafii śto &licM < 
skićj w Gnieźnie tal. 1 sgr. 13. — W. P. tal. 1. |

Józef

Sprostowanie.
W Dzienniku wczorajszym, str. 1, łam 2, wiersz 1, zarn’a9^,:;i,vieni*S

czytaj :

'«»itsUUAiiu n 111J OH. 1 j lalU WŻCIoZi 1} *,t*xz**“ . Izip]
„w bardzo zajmujące, szeroko przedmiotowćm stanów«*1 
.... nacechowane poglądy“,
„w bardzo zajmujące, szerokie, przedmiotowćm stanowi 
skicm.... nacechowane przeglądy.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
Dodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 264.
Niedziela dnia 16* listopada 1862.

o3i,i Dziś rano zasnął w Bogu Ojciec nasz 
Konstanty Kałuba, radzca kancelaryi

‘ tyjjtejencyi.
Poznań, dnia 14 listopada 1862. 

xr.“l3549) W żalu nieutolone dzieci.

j] Obwieszczenie.
istłj i8 publiczućm posiedzeniu reprezentantów 
mLjtft w dniu 19 m. b. po południu o godzinie 

zdane będzie sprawozdanie z zarządu i ze 
SŁ interesów gminy.
i czy Poznań, dnia 14 listopada 1862. 
ynp, Magistrat.ltk

Obwieszczenie.
ły y Celem wydzierżawienia mierzwy koni miej- 
'«Ijjij masztalni na rok 1863, najwięcćj dające- 

wyznaczyliśmy nowy termin na dzień 21gorani

¡diji b, przed połud. o godz. 11 przed p Z ehe, 
ikretarzem miasta, na ratuszu. Warunki

"-~yzejrzane być mogą w naszćj registraturze.
Poznań, dnia 4 listopada 1862.

“MU Magistrat. (3542)
¡stj Półroczne zebrani«' członków Tow. ku
‘»»Opieraniu urzędników gosp. W. Ks. Poznań- 
‘^tiego w powiecie kościańskim zamieszka­
ch odbędzie się 18 listopada r. b. o godz. 11 
witfzed poł. w Kościanie w oberży p. Gąsio-

1 natowskiego, na które zapraszamy tak członków 
010%o tćż osoby mające chęć przystąpić do tego 
towarzystwa. Przypomina się zarazem tym 
r «¡tonom, którzy swych składek za kwartał prze- 
tujłiy i bieżący dotychczas nie zapłacili, aby ta- 
zal!lwe na ręce St. Laskowskiego w Przysiece N. 
’“id Kościanem do 25 listopada nadesłać ra-

¡yli, w przeciwnym bowiem razie bę Iziemy 
zytyzymuszeni pościągać je przez zakład poczto- 
on, w myśi § io ustawy.Dyrekcja.(3431)

W sobotę, 29 listopada r. b. odbędą się o 3 
“’[dżinie po obiedzie w Pleszewie:

¿a) zgromadzenie towarzystwa pomocy nau- 
pra kowćj,

b) zgromadzenie Kółka,
2 rub licznego udziału zaprasza, Zarząd.

Pleszew, dnia 11 listopada 1862. ¡3515J
oraj Wyjdzie w Warszawie, nakładem księgurni Cel-

Lewietiiego, w gmachu Teatru, Nr. 476a, 
teczka zbiorowa, rodzaj Noworoczniczka dla 
¡i wiejskich przeznaczonego p. t.: (3545)

KOLENDA
dla dzieci polskich,

Ogłoszenie przedpłaty na dzieło:

Nauka Homeopatyi,
(Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc. — Cöthen)

(w 8ce najmnićj 30 arkuszy druku), 
spolszczona za upoważnieniem autora, nakładem 

nr. Antoniego Kaczkowskiego, 
praktykującego lekarza homeopaty we Lwowie, przy ul. Frenela 1. 116.

Jak statystyka lekarzy całćj monarchii austryackićj, podana przez Dr. J. Nader’a 
w Wiedniu świadczy, przypada na całą Galicyę, Bukowinę i Krakowskie nieco więcćj nad 1,000 
lekarzy, między nimi mamy podług spisu w II poszycie czasopisma lekarskiego „Homeopata pol­
ski“ r. b. na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. Brak lekarzy homeopa- 
tów przymusza publiczność przeświadczoną o zbawiennych skutkach homeopatyi, studyować tę 
naukę z książek niemieckich lub francuskich, które nie dla każdego są przystępne; mamy tedy 
wielu światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy w tćj dziedzinie w obcym języku się 
mozolą — i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim domownikom i biednym włościanom 
świadczą. Chcieliby oni w ojczystym języku mieć przewodnika tćj nauki; niestety żaden krajo­
wiec homeopata nie zabrał się do podobnćj pracy, albowiem mała liczba lekarzy horneopatów 
jest tak dalece praktyką zajęta, iż im braknie materyalnego czasu, a do tego nie każden lekarz 
homeopata w naszym kraju posiada polski język, i z tćj przyczyny nie mamy w polskim języku 
homeopatycznych książek, wyjąwszy niedokładne tłómaczenie Dr. Konst. Heringa i Cl. Millera 
p. n. Domowy lekarz homeopata.

Zamiłowanie w homeopatyi spowodowało sumiennego zwolennika do tłómaczenia dzieła 
Dra Artura Lutzego p. n. „Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc., Cöthen 1860.“ 
Lecz takie tłómaczenie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakomitćj wiadomości 
niemieckiego i łacińskiego lub francuskiego języka, jeszcze dobrze być obznajmionym w dziedzi­
nie sztuki lekarskićj, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wierzytelnie i zrozumiale 
duchą autora w polskim języku.

Ze względu na dobro ogółu, na sławę i rospowszechnienie zbawiennćj nauki Dra Samu­
ela Hahnem; na, ażeby tćż powstrzymać pochop samolubnych i zarozumiałych przemysłowców, 
objąłem mimo braku czasu i sił spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego opracowania 
wyżwymienionego dzieła, i zamierzam go wydać nie w poszytach, jak pierwsze inseraty głosiły, 
lecz w całości, co, jeśli-Opatrzność dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskutecznionem będzie.

Cena wspomnionego dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia b. r. jest 4 złt. w. a., 
późnićj nastąpi podwyższona cena.

Przedpłata przesyła się franco do redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski, 
przy ul. Frenela 1.116 we Lwowie.

Drugi poszyt czasopisma Homeopata polski rozesłany; w redakcyi można jeszcze dostać 
całoroczne wydanie 1861 r.

Dr. Antoni Maczkowski.
redaktor czasopisma lekarskiego „Homeopata polski,“ 

(2489) przy ul. Frenela 1.116 we Lwowie.

u piśmiennych ludzi i 
Zjjkei Mateusza Gralewskiego. 

r_h ziemię nosi, góry się doc:

podana
godłem:

do druku 
„Kto gar-

jKy."t gurj »ię uoczeka.“ Złożyły ją prace
'•Iw. Czjńskiego, Emilii Ehrenberg, Franka z Wiel- 

dski, Mat. Gratlewskiego, Janka z Bielca, Maryi 
ickićj, Zofii Kaplińskićj, Lucyny Mieroszewskićj, 

iinieK^an* 2 Opatówka i X. Wajgerta. — Ozdobią ją 
■gjjPunki: Gersona, Kostrzewskiego, Podbielskiego,

¿„.'liczbie siedemnastu. — Zawierać będzie artykuły: 
00jjtteuszowe ozwanie się do dzieci. — Kolenda, wiersz, 

ryciną. — Powiastki o uczynkach miłosiernych, 
.¡jjiiedmiu rycinami. — Konwalijka, wiersz. — O świę- 
dru-P chłopczyku Nestorze, z ryciną. — O Narodzeniu 

pin Jesusa, wiersz. — O sławnych miastach pol- 
i ni; ? obcych; obrazków kilkanaście, z pięciu ry­

tami. — Śpiewki historyczne: Jaki gdzie mieszkali 
rku-acN> o Wandzie; o Popielu; o Bolesławie Śmia- 
ityii,.0 Władysławie Łokietku; z zastósowaniem do 
ijjjplej z nich melodyi jednej ze znanych pieśni lu- 
igloi^bi wyrażonej w nutach muzycznych, przy każ- 

11 nich. Drzewko gruszkowe; Młynarz i Kowal; 
(¡¿Kasperek; powiastki. — Krwawe żniwo, wiersz.ieiCF iy.

‘ J dębie; o jaszczurce z dwoma głowami. — Rady 
)ina-| — Wieśniak i skowronek; Rolnik; pio-

~ co się przyda człowiekowi nauka, po- 
— Stara bąjka o chłopie i jego synalu, co

,1 w koszu uczył kowalstwa, z ryciną. — Dzięki 
(tak na-iats,,?;', ’ 

ttn *?’)' ,
?eaa Jćj sgr. 8. — PP. Księgarze zechcą wcześnie 

łko. “we zamówienia.
zęiii.- e^ i układ tej książeczki są tego rodzaju, że 
iant; aż. Poznaczona jest dla dzieci wiejskich, z za- 
ionąiem ’pożytkiem przez wszelkie dzieci czytaną bę- 
rski.ne' . Niema też ona do tego stopnia, ani cechy wy- 
dno], 15 miejscowej, ani prowineyonalizmów w stylu, 

¿ przez to dzieciom innych prowincyj, prócz Kró-.„«»a.temL""’ “iąła być niezrozumiałą; drogą nie jest, ka- 
ie0’ltn u D'e mieszcząc w sobie, przepisom fiskalnym 

lega; wszędzie więc i wszystkim dzieciom 
iie? l>fn!nrek wnrstawiiki na

ej'ij t ofiarowaną być może. — Artykuły
Jfłtj-jjborowe; illustrowana suto; ma nawet nutyII

Hipoteki
ljrcttii p j ^ysokości kupują się pod jak naj- 

arkowańszemi warunkami przez
hQ Hermanna Fromma.

Wielka Rycerska ul. 7.______
poszukuje się na hypotekę

;hal Sf pk z’emsb’ój w pierwszćj połowic ta- 
--«nieiz udzielić t? pożyczkę raczą o tćm
~ sdŚe adresem: R. N. w Poznaniu Barle- 
.. [3495]

L ®*erP*5cyB1 na reumatyzm
o»’-' 0 przedmioty wyrabiane z igliwia leśnego 

1 httndta itd. w Remda w lesie Turyngskim 
[»m * głównym składzie [3550]
^»ęnolshifjr« u). Wilhelmowska 10.

[3493]

Mądrej głowie dość na słowie!

Donoszę wszystkim tym, którzy 
tak niecierpliwie oczekiwali mego 
ukazania się, by mieć jak uajprę- 
dzój ten zaszczyt poznania mnie, 
iż przyjmuję wizyty w tych księ­
garniach , w których ma żona 
„ĆMA“ dawnićj zamieszkiwała.

Szuja Wielkopolski,
Kamerjunker Cesarza Chińskiego.

Chociaż jestem arystokratą, lecz 
idąc z modą dzisiejszą jestem de­
mokratyczny i każdego wizyty 
przyjmuję, byleby miał pieniądze!

Inseraty do Niailwiślanina za 
wiersz 1 sgr. i do Kalendarza , którego 
w r. z. 64|OO egz. się rozeszło, za wiersz 2 
sgr. przyjmuje w Poznaniu

Józef Wachę,
[3485] przy Starym Rynku No. 73.

Koncert w Bazarze ogłoszony prze- 
zemnie na dzień 17 h. m. z powodu choroby 
jestem zniewolona na czas późniejszy odłożyć. 
(3571) Eliza z Gerłowskich Markowska^

Kram obszerny
jest przy Wrocławskiej ul. S) na­
tychmiast do wynajęcia. [3389

ifflłyn ««liny j rolą, ogrodem i łąką 
w W;elonku pod Ostrorogiem jest do wydzierża­
wienia od św. Wojciecha r. p. O warunkach 
dowiedzieć się można w Dominium Dabrojewie 
pod Wronkami._____________________ i 3390]

Aukcya towarów.
W Poniedziałek dnia 17 listopada i w dniach 

następnych przed i po południu sprzeda­
wać będę w składzie dawniej Moege'ina, 
przy ulicy Wrocławskiej Nr. 9 z ponodii 
zupełnego zaniechania składu 
towarów białych i wstążek za 
gotowiznę publicznie więcćj dającemu;

znaczną ilość wstążek, tiu­
lów, pluszu, welbel, niateryi na 
kapelusze, aksamitu, tarlata- 
liu. krepy, wstążek aksamit­
nych, haftów, kołnierzyków, 
$cay*ni<urów. kwiatów, wień­
ców, ubrań na głowę, prawdzi­
wych koronek, frędzli, kape­
luszy, blondyn itd. itd. 
i w końcu:

repozytoryum, pająk ga­
zony i maszynę <io palenia.

Lipschitz,
(3518) król, komisarz aukcyjny.

Zdatna gospodyni która po kilka lat służyła 
na wsi z zadowolnieniem państwa, poszukuje 
miejsca. Bliższą wiadomość udzieli odźwierny 
w Hotelu du Nord w Poznaniu. (3553)

Karty wizytowe portretowe tuzin po 2 tal. 
15 sgr. w pracowni Oswalda Loewenthala, 
przy ulicy Wilhelmowskićj 22 obok hotelu 
Myliusa. (3567)

W Srodg dnia 19 b.m. mają być w Tumidaju 
pod Mieściskiem dobrze konserwowane macho- 
niowe, berlińskie meble i inne rzeczy przez li- 
cytacyą za gotówkę sprzedane, jako to: trimaux 
z konzolą, 2 łóżka z materacami na sprężynach, 
6 krzeseł wyplatanych, kanapa, komoda, biór- 
ka, 2 szafy do sukien, szafa do szkła, stół z kla­
pami, stół do grania, także i do szycia. Oprócz 
tego będzie na licytacyi wielki obraz przez 
Chodowieckiego, stósowny do kościoła i 
inne pomniejsze kuchenne rzeczy. [3544]

Sprzedaż handlu
garderoby męskićj wraz z artykułami do 
takowćj należącemi.

Dowiedzieć się można w listach franko 
poste restante R. S. T. No. 150. [35651

Dla Pruskiego stowarzyszenia zabespiecza- 
jącego młyny w Berlinie przyjmują się zgłosze­
nia o zabespieczenia.

Przy pomienionym zakładzie można zabe- 
spieczać młyny z przynależytościami itd. po-
dłiijecałkowitej wartości taksy 
i bez opłaty pieniędzy zakłado­
wych.

Ajentów się poszukuje.
Wszelkich bliższych szczegółów udzieli

M. C. Hoffmann,
jajent jeneralny dla prowiucyi poznańskićj, 

[3536] kantor przy ul. Szewskićj 20.

Gniezno!
Zaopatrzony w wszelki budulec 

sosnowy i dębowy, deski, śmigi i 
wały do wiatraków, gotowe bu­
dynki w ryglowkę różnćj wielko­
ści poleca Szanownćj Publiczności 
do łaskawego uwzględnienia.

A, BaUenstedt,
[3516] mistrz ciesielski.

♦¡H Wszelkie obstalunki i zamówienia 
gustownie wypracowane, w jak najkrót- 
szym czasie obowięzuję się odstawić. 
Ceny bardzo umiarkowane.

Ulica Wrocławska nr. 7.
MI. Koszueki,

(3432) krawiec męski.

WWWW w w- w /w w' w-w WW 
Nową bezpośrednią ¡przesyłkę wódki

tfidnńskićj (z pod Łososia), i wyborne 
ar^ki i rumy otrzymał i poleca skład 
herbaty F. Dmochowskiego, przy ul. Wilhel- 
mowskićj No. 8. w domu złotnika pana Bau­
ma n n a. i 3547]

Żelazny zakład hutniczy w okolicy 
w drzewo bardzo obfitującćj, składający 
się z trzech hut i fabryki osi (do czego 
należy również kilkaset morgów roli i bu­
dynki w najlepszym stanie), położony przy 
ożywionćj żwirówce, godzinę od kolei od­
legły, jest pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Zakład ten przynosi 4 do 
5000 tal. rocznie; bliższych wiadomości u- 
dzieli ekspedycya Dziennika pod literą X.

(3472)

Paletoty dla chłopców i dziewcząt, ja- 
czki, kitle, suknie itd. w obfitym wyborze u

E. IAsieckićj,
[3562] naprzeciw zegaru pocztowego.

200 tuzinów
Irancus. Iiustck batystowych

,, BA non
nader pięknych po tanićj cenie poleca

Antoni Schmidt,
¡3456]Skład płócien.

600 tuz. chustek lnianych
korzystnie zakupionych sprzedaję do Bożego Narodze­
nia 25°|o niż6j zwykłych cen handlowych.

K. SZYMAŃSKA,
[3566] ul. ¡Iowa ]Vo. 8.

ca ftajnowMze obMzycin, krynoliny', Hzniirówki, Hjłółliiicc?
*3 pasy, garybrldki (bluzy ), wstążki, jako tćż wielki wybór wełnianych 
sa raeczy poleca w jak największym doborze

oq Skład pasamonów. krótkich i białych towarów
O

[3570]
M. Zadka jun.

Nowa ul. 4 obok Bazaru.

Dery na podróż, do spania i na Łonie
w największym doborze po umiarkowanych cenach u

C. W. Paulmanna,
[3557] ul. Wodna No. 4.
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Wielka gwiazdkowa wy­
stawa zabawek dla dzieci

u S. fł. fiantorowicsa
[3550] plac Wilhelmowski 16.

Pozwalam sobie przypomnieć mój skład 
blżutcryi i towarów galante­
ryjnych Itll. i zwrócić uwagę na szczegól­
nie obfity wybór. Mój skład kwiatów 
jest jeszcze tak jak dawnićj opatrzony w przed­
mioty modzie odpowiadające.

F. Dmochowski
[3548] w Bazarze.

3WF" Ogłoszenie.
Wysoką szlachtę i Szanowną Publiczność 

uwiadomiam niniejszćm uniżenie, że od 1 paź­
dziernika hotel pana G. A. Springera
¡tUT Pod białym Orłem
objąłem.

Będzie mojćm nieustannćm staram em 
wszelkim żądaniom Szanownćj Publiczności 
przez akuratne i rzetelne usługi zadosyć uczy­
nić i polecam mój hotel łaskawym względom.

Ostrów, w październiku 1862.
Z wysokićm szacunkióm

(3563) J. R. Schulz.
Znanych z swój dobroci, w sposób podług

przepisu Dra Galewskiego przezemnie przyrzą­
dzonych karmelków z lukrccyi jako 
bardzo skuteczny środek przeciw kaszlu i ztąd 
pochodzących cierpień gardła, czego prawdzi­
wość kilkaset wiarogodnych świadectw strwier- 
dza, oddałem na wyłączny skład p. A. Szpin- 
gier w Poznaniu, i polecam takowe w pa­
czkach po 2 i 4 sgr. ] ku łaskawemu uwzglę­
dnieniu. Ponieważ takowe z najbrudniejszego 
cukru naśladowane bywają, przeto zwracam 
uwagę na rnoję firmę.

Rudolf Ruttner,
(3561) Fabrykant karmelków w Berlinie.

Fabryka rzemieni i powrozów
' Juliusza Schedinga

przy moście Chwaliszewskim
poleca do łaskawego uwzględnienia wielki swój 
skład dobrych mocnych kręconych rzemien­
nych półszorków roboczych resp. fornalskich, 
czarne chomąta i półszorki piersiowe z obiciem 
z nowego srebra lub tćż ]bez takowego, cho­
mąta krakowskie, szląskie chomąta furmaó- 
skie, dobre i ordynaryjne półszorki gurtowe, 
siodła i rzędy na konie wszelkiego gatuuku, 
bicze i szpicrutki, wyborne dery torowe i na 
konie, czabraki, szczotki, zgrzebła, wątory do 
sikawek, węborki do ognia, sieci w wszelkiéj 
wielkości, liny i powrozy do żeglugi, gospodar­
stwa rólnego i dla budowniczych, wiosła do 
statków, dobre włosie do wyściełania, zgrzehie 
do wyściełania, wszelkie gatunki popręgów, 
najlepsze smarowidło do wozów w opakowa­
niach ’/8 do 3 cent., smołę zwyczajną, smołę 
z węgli kamiennych, oléj do smarowania ma­
chin, pokost, tran, łój, asfalt, tekturę na da­
chy, pasy do machin, rzemienie do machin, ma- 
zowskie i szląskie kamienie do ostrzenia.

___  _ (3552)
9Jauipy wszelkiego gatunku reparuje 

skoro i gruntownie H. ftLlug,
[3568] ulica Fryderykowska 33.

HANDEL WINA
en gros & en détail

Jakóba Tichauera,
nl. Zamkowa No. 5,

poleca obfity swój skład win wę­
gierskich, rcńskiclii Bordeaux
które za pomocą bezpośrednich swych stósun- 
ków po stósunkowo nader tanich cenach sprze- 
daje.

W lokalu do sprzedaży en détail dostać mo­
żna tak potraw ciepłych doskonale przyrzą­
dzonych, jak i delikatesów stósownych na każdą 
porę roku. [3551]

Franc. lampy moderatory
pod gwarancyą jak najtanićj u

ff. Hliiffa,
[3569] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

Wina węgierskie
w kilku prawdziwie ślicznych gatunkach, bę­
dących już od lat na szkle, które po bracie mo­
im śp. Aleksandrze objąłem, poleca p • nader 
tanich cenach jako tćż i wszelkie inne gatunki 
win, araków przednich, likworów, i prosi o ła­
skawe częste przekonywanie się o prawdziwo­
ści powyższego polecenia

Cukiernia A. Szpingiera w Bazarze 
[3560]________ K. Szpingier.________

Skład herbaty
Piotrowskiego w Poznaniu. 

Herbata sprzedaje się: w jedno-pół- i ćwierć-
funtowych paczkach bez ołowiu, nowćj ciężkićj 
wagi Netto, a cena i waga oznaczone na paczce 
z wyciśnięciem nazwiska mego. W skutek prze­
siewania wszystkich gatunków herbaty, sprze- 
daję funt prusza po I tal. Zaręczając za naj­
lepszy gatunek i wyborny smak mojćj herbaty 
jestem najmocnićj przekonany, że łaskawa pu­
bliczność i nadal jak dotąd zaszczycać mnie ra­
czy swojemi względami. Araku wybornego 
but. kwartową po: 4, 5 i 6 złotp. także nabyć 
można. (3556)

Pierwsza przesyłka 
świeżych holsztyńskich 
nadeszła.

[3555]

Chiński środek do farbowania włosów
farbuje włosy na głowie, brwiach i brodzie natychmiast i trwale w kolorze ciemnym i czarnym. 
Prawdziwą jest uciechą oglądać ciemne lub czarne włosy, za pomocą środka tego farbowane. 
Cena flakonika 25 sgr. W razie nieskuteczności zwraca się pieniądze.
|3546j___________________________________________Z. Zadek, ul. Nowa 5.

Cierpiącym na podagrę i reumatyzm
poleca się gorąco przez lekarzy za doskonałe uznane

Lairitzego towary z igliwia leśnego.
Wyłączna sprzedaż tychże w głównym składzie

Eugeniusza Wernera w Poznaniu
przy ulicy Fryderykowskićj 29,

jako tćż w jego pobocznych agenturach H? Hirstcna, przy ul. Podgórnćj 14,
Ł. Luera w Gnieźnie.

8^“ W obec najnowszym czasie naśladowanego i fałszowanego fabrykatu z igliwia 
leśnego, uznała watę leśną już od 10 lat istniejącćj

Lairitzego fabryki przedmiotów z igliwia leśnego 
w Remda

przy lesie Turyugskim legalna władza fizykalna i znamienici chemicy jako 
wyłącznie prawdziwą.

Wszelkie artykuły z igliwia leśnego oznaczone są podpisem ,,Łaii’itz4‘. (3558)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 11 listopada.

Papiery pruskie. .**-dano.
pła­

cono.

I dano.
pła­
cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859..........
— 50, 52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856..........
— prem. 1855_____

Gbligi długu skarb.
— Marchii../.... 

Listy zast. Mar chi..
— Prus Wsch .

Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B...............
— Prus Zach...........

— rent March...........
— Pomor........................
— W. Ks. Pozn..........
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie........ ,.............
— Szląskie...................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..................
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poży. angiel.......

*?■

4’/,
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3?

Î&

3‘/.
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

90%

88%

104%

100%

102%
107%
99%

102%
102’%
127%
90%

92%

99%
91%

100%

99
98%
94%

88%
99%

99% 
99% 
99% 
99% 

100 
100%

58%
,T-

94%

Polsk. obligi skarb......
— Cert A 300 zł.
- — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Lujdory ...........................
Złota, funt, ceł.............
Sróbra dito.............
Saskie bil. kas...............
Niem. bankn...................

— płat, w Lipsku
Austr. bank................
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt................
Berlin-Hamb..................
Berl.-Poczd.-Magd......
Beri. Szczeciń..............
Wrocl-Freib.................

— najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bognmin........... .

— pierwot..............

Dolno-SzL-March..... 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot.............
Półn. FryćL-Wilh. ... 
Górno-Szl. A i C....

— Litt B...............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

85% 
95 ; 
24 ! 
88%; 
94 ;

113%!

109%:
459'/,,
30;,
99%

99%
82%;
89%
4%

4
4
4
4
4
4
4
4

li-
4
4
5 
4

?
3%

142’/, 
121 : 
218 
132”, 
138’/.j

84*/;
59*/,’
94%

99
63

63%
171’/,
150

61
111%

117

żąd., gr. 13% 
14*/.

13% pł. 13% . . . 
pł. 14% żąd., luty 14*/, pł. ląy 

kw. 14%, tal. pł. /ł
Berlin, 14 listopada.

Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—74 tal. nt# 
wedle jakości Zyto: wyp. 2000 cent., w 
2000 funtów 46*/,—48%, na list. 48-%-.% g" 
gr. 46%—%—, gr.-sty. 45’/,, na wiosenną odstaw,' 
44% ’/, tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 3i 
—41 tal. Owies: w miejscu 1200 funtów 22—25 
na list. 22%, list.-gr. 22’/,, na wiosenną odst/J 
22% pł., maj-czer. 22% tal. żąd. Olei rzepi0J * 
w miejscu 100 funt, bez beczki 14’/, pł. 141/ * i’ 
na list. 14%,-%-*/,, Ust.gr. 13*%,-»%/’,^ 
żąd., gr.-sty. 13*%, żąd., kw.-maj 13%—*%, pt lsi 
tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 14 tal. Okowi' 
ta: wyp. 10 000 kwart, w miejscu 8000% Trał 
bez beczki 15%—’/„ z beczką na list , list.-gr. i e,' 
sty. 14**/,,—15—%,, kw.-maj 15%—%,,
15%, czer.-lip. 16 pł. 16%, tal. żąd.

Wrocław, 14 listopada.
poślei 

«gr-
70—74 
70-72 
52-53 . 
37-38 ! 
23-24 
47-49,

. list-gr. 42.
gr.-st. 41%, kw.-maj 41, maj-czer. 41 tal. pł. Owies 
na list. 20 żąd., kw.-maj 20%—% tal. pł. Olćj r2e. 
pi o wy: ceny mało co zmienione, w miejscu Hy 
żąd., na list. 14*/,, list.-gr. 14 pł., gr.-st., sty.-luty 
luty-marz. i raarz.-kw. 14, kw.-maj 13% tal. 
Okowita: wyp. '000 kwart, w miejscu 14 pł, M 
list., list.-gr. i gr.-sty. 14’/, żąd, sty-luty 14*,,., luty, 
marz. 14%„ marz.-kw. 14*/, pł., kw.-maj 14% tal 
żąd.

Szczecin, 14 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpel 62—68] Żyto

46—47. Jęczmień: 30—32. Owies: 24—26
Groch 44—46 tal.

Bydgoszcz, 14 listopada. 
Pszenica: węcpel 58—68 tal. Zyto- 40—42 tal

Jęcz mień: wielki 30—34, mały 25—30 tal. Owies; 
szf. 27*/, sgr. Groch na obrok węcp. 36—88, di 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—96 
Okowita. 8000% Trallesa 15 tai pŁ

Dom Zleceń
Braci Chotomskicli i Koronowicza.

w Królewcu (Kónigsberg) w Prusach Kneiphoffachi 
Langgasse 9.

w Londynie 8. Great College Street. Camden tows 
N. W. w Anglii.

Królewiec, 13 listopada 1862. 
Od dni kilku mieliśmy suche przymrozki, któn

wzniecały obawę, że przyczynią się do prędszegi 
przerwania żeglugi, aniżeli się spodziewano. — Siln; 
i niezmienny wiatr wschodni tamował odpływ i przv 
pływ statków morskich, i ta przyczyna wptynęł 
także przy ogólnych niepociesznych wladomościacl 
o handlu zbożowym, na zniżenie cen większe jeszca 
i na naszym targu. — W Anglii spadły ceny na wsij 
stkich produktach zbożowych, na pszenicy mianowi 
cie, bo o 1—2 szylingów ną kwarterze.

W ubiegłym tygodniu odpłynęło z Piławy 8i 
okrętów ze zbożem, z tych:

do Anglii 18. 
do Danii 10. 
do Szwecyi 4.

Z siemieniem lnianśm, konopiami, lnem, gałgśna 
mi razem 11, do Anglii i Amsterdamu. Oa łaszti 
zboża do Hamburga, płacono 4% za żyto, za grocl 
5*/„ za siemię lniane 5 tal. Do Anglii drożój. — Di 
Piławy przybyłe okręty w ubiegłym tygodniu przy 
wiozły: z Antwerpii dachówkę, z Hull sól, z Neapolt 
oliwę, z Pomorza spirytus, który tu na mtejscu W 
od lat kilku lcpićj płaci, niż w innych portach Bal 
tyku, z Varel żelazo. — Miasto Królewiec do; 
się gwałtem kolei do Piławy i wtenczas dopiero 
nie się rzeczywistćm portowem miastem, zostąją-.. 
w bezpośredniój styczności ciągłćj z morzem. — */ 
wietrze od dwóch dni złagodniało. — Żegluga z re 
tersburgiem do 10 b. m. otwartą jeszcze była - 
W Tyłży zwinięto już w dniu św. Marcina 
czący nadbrzeża niemeńskie pruskiej i moskiewsBt 
Litwy, i przerwano wiele za wcześnie i niepotrzeW 
już i tak utrudnioną komunikacyą tych krain.

list
14%,

aa
St. n,„ 
marz. 14*

Pl 14

ostrzyg

Jakób Tichauer.
gJUW Pierwszą przesyłkę świeżego astra­

chańskiego kawioru jako tćż biel­
skie sielawy otrzymał

(3564) Jakób Appel,
ul. Wilhel. 9, naprzeciwko hotelu Myliusa.

Angielskie ostrzygi
codziennie świeże u

[3554] Jakóba Tichauera.
Sprzedaż tryków już się

rozpoczęła w Dominium Owieczki 
pod Gnieznem. [3496]

PRZYBYLI DO POZNANIA’
Dnia 15 listopada.

BAZAR. Pani Rościszewska z Kur, wł. dóbr Reko- 
wski z Koszut, Chłapowski z Bronikowa, Chłapo­
wski z Szółdr, Świnarski z Chalina, Rożnowski 
z Sarbinowa, Ńiemojowski z Śliwnik.

HOTEL DU ŃORD. Wł. dóbr Trąmpczyński z Bie- 
lewa, Bogdański z Nekli, panna Labbe z Pawłowa, 
zarządca Kubicki z Rogalina.

HOTEL PARYSKI. Pani Ponikiewska z Ślubomie- 
rza, wł. dóbr Ulatowski z Morakowa, Budzyński 
z Kleryki, Lichtwald z Bednar.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Wł. dóbr szambelan 
hr. Radoliński z Jarocina, pan Grttnthal z Wie­
dnia, bankier Rothschild i kapitalista Schónfeld 
z Paryża.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Potworo- 
wska z Krągoli, wł. dóbr Bieńkowski sen. z Smu- 
szewa, hr. Westarp, posiedziciel fabryk Feilner 
i kupiec Rothe z Berlina, kupcy bracia Moll i Lan- 
dće z Leszna, Deycks z Magdeburga.

Wiadomości toamsSlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani ’. 

Dnia 15 listopada.
Żyto: mocniój się trzymało w cenie, na list. 40*/, 

pł. 40% żąd., list.-gr 39%, gr.-st. 39% pł. 39% żąd., 
sty.-luty 39*/, pł. 39% żąd., luty-marz. 39% pł. 39®/e 
żąd., na wiosenną odstawę 39% pł. 39% tal. żąd. 
Okowita: dobrze się trzymała w cenie, z beczką

Beri. Tow. band.. 
Gdański bank, pry w... 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito.................
Króle w. dito.................
Lipsk. Stów. kred....
Magd, bank pryw.......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow____
Prask, udz. bank........
Szląsk. Stów, bank......

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel... 
Minerwy Szląskićj..
Concordia....................
Magd. a3sek. ogn...

Obligacje 1 prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt................

BerL-Hamb,................
— II. Em............

BerL-Pocz.-Mag. A..
— Litt C..............
=2- Litt D..............

Berl. -Szczecin...........
— H. Em............

Koilo-Bogumin.........
— HI. Em..........

Dolno-Szl.-March....
— konwen.............
— — HI ser....
— — IV. ser.. .

P6In.-Fryd.-WUh..... 
Görn.-Szl. Litt A...
— Lit B.

% duo.
pła-
oono.

4 95 —
4 104% —
4 — 99*',
4 88% — 1
4 — 99%:
4 100
4 — 80 '
4 92 — }
4 95*/, — ’
4 — 98%!

4% — 122 i 1
4 — 99%

5 97%
5 — 28 t
4 — 110%
4 — 500

4 100%
4% — 100%

99% —
4V.
r 99 —

4% 99 __
/

4'/, —X 100%
4 98
4 93 —

4% —
4 — 99
4 99% —
4 98% —

— — I
4% —
4

3% 88%

4
3%
7’

Lá­
dano.

— Lit D.............
— Lit E.............
— Lit F.............

Starogr.-Pozn..........
— II. Em...........

KURS GIEŁDY W
dnia 13 listopada. 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty...........................
Frydrychsdory............
Lujdory.........................
Polskie bil. bank......
Aust. banknoty........ .
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....

— nowe.......................
— nowe.......................
— Listy Eent...........

Szląskie list. Zast........
— nowe Lit A........
— nowe.......................
— Lit B.....................
— Lit C.............. .
— Listy Rent...... .
— Oblig. prow..........

Polskie Listy Zast........
— now. Emis...........
— Oblig. skarb........
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.........
Szląski ‘bank..............
— tow. assek. 01

Akcye Szląsk. kale! że!
Freiburg......................

— now. Emis......
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 80—82 76
„ żółta 75—77 74

Zyto 55—56 54
Jęczmień 41—43 40
Owies 26—27 25
Groch 52—55 50
Na giełdzie: Żyto: na list. 43%,

pła­
cono-

85%
97%,

101%

4% - 101*,
WROCŁAWIU.

89%

83%

95%

109%

pł»*
% dano. cono.

4
4

— S3’,

4 — —
4 —

3% 171’/«
3% 150

4 97’/, •**
3% 102%
4% 86%

4
4

59%
53)

4% 99% —

4
4

%
4

3%
4
4
4
4
4

"{•
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

99%
99’,,
95’,,

101%
101%
102%

101*/,

104
98%

101%

88%

Głog.-Żegan....................
Brzeg.-Niskie..................
Dołn.-Szl.-March...........

— z pr. pierw........
Górno Szl. Lit A i C.
— Lit B.....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— ..................Lit. E.

Opól. Tarnów................
Koźlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU

dnia 14 listopada

Pozn. List. Zastaw......
— nowe........................
— nowe........................

Pozn. List Rent...........
— akc. bank. prow.
— obL prow..............
— obligacje pow....
— obi. meL Obry...
— obligi pow.............
— obl.miejsk.H.Em.

Prask, obi skrb...
— poży. skarb.
— dóbr, poży..
— poż. skarb..

68’/,

138%

97*%

99 Vs

— poż. z premią....
Szl. List. Zast...............
Zach. Prusk....................
Polskie..............................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Polskie banknoty., 
Zagraniczne banknoty

4 —
3%

4 99’/«
4 —
__ -—
5 103
5 102%
5 102%

—

3% —
4 —

4%
7’

—

__

S?; __

7-

—

—

— — 

104'/
99

9S'i

93
93
90';
99’

102
l02
107*
126'
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